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Wydanie poranne 


Przelpłata 
Ra „Głos Narodu" wynosi 
w Krakowie: miosięcznia 
ksz. R—. Za odnoszenie 
du mięgzka=ia dopłacą sia 
$0 hat. miesiącenie. 


Aaro Redskcji 1 Admini- 
nacji: róg nl. św. Krzyta 


OZIEKNIK POLITYCZKY, ZAŁOŻONY W ROKU 1693 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA. 


wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Narodu" wynosi 
na prawincji: miesięcznie 
kor. 5-70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 19'—, 


Nmer pojedynczy w miejsou 
A> na prowincji 15 h. 


1 Mikołajskiej 1. 7. zmiana adresu 40 h. 
ana 16. REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRE. Nomer niedzielny ilustro 


Ogloszenia (inseraty) przyjmnje upowatniony przedsiębiorca tego działu p. Włedziwiarz Strychareki w biurze inseratowem „Głosu Narodn* róg w. ćw. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 

DS miejsca wiersza drobnem pismem (petit) xa pierwszy rsa 16 halerzy, — xa każdy następny ran 18 hałerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 

askrologi ste. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasat Hansmanna, w Wiedniu Hassenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfarcie 
nad Menem, Berliinis, Lipsku, Wrocławiu) — M. Opelik, R. Morse, M. Dukes, H. Śckalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 88. 


Nr. 213. 


Dragomirew o wojnie. 

Jenerał Dragomirow ogłosił swego czasu ar- 
tykuł, poświęcony toczącej się obetnie wojnie. 
W artykule tym „wiele osób — jak pisze Now. 
Wrem. — widziało potępienie dxiałań taktycznych 
armji rosyjskiej". Z tego powodu Dragomirow 
odpowiada obecnie w Razwiedczyku na owe za- 
rzuty t wyjaśnia, że jego artykuł nie omawiał 
położenia armji rosyjskiej, a piaząe o Japończy- 
STH o jenerale Kurokim, miał tylko ich na 
p) . 

„Pierwszy okres kampanji — pisze Dragomi- 
row — jakkolwiek tak niedawny, należy już do 
historji i jako taki podlega rozbiorowi bez wzglę- 
du na to, co dobrego można o wrogach powie- 
dzieć. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ten 
okres kampanji był obmyślany i wykonany do- 
skonale i zupełnie nie z naszej winy, ponieważ 
prawdopodobnie. nie mogliśmy wówczas opierać 

temn czynnie, skorośmy tego nie zrobili. Nie 
ulega wątpliwości i to, że jenerałowie japońscy 
umieją rysykować wsaystko i nie cofają się przed 
ofiarami, kiedy zdaniem ich, cel wart jest tego, 
nie cofają się też przed atakiem frontowym, tak 
iekceważonym przez czcicieli ognia. Wiedzą też, 
że rezerwy istnieją dla ostatniego uderzenia, a 
nie do przykrywania odwrotu. — Itunczekam,, że 
skądó wyskoczy ałodzieniee przyjemnej! po- 
wierzchowności i złośliwie wykrzyknie: a my, 
według pana, o tem nie wiemy ?* 

„Naturalnie wiemy, ale mówić o tem teraz, 
kiedy z naszej strony nie było ani jednej wiel- 
kiej bitwy, byłoby pustem samochwalstwem, 
w którem ćwiczenie pozostawiam patrjotem pe- 
wnego gatunku. Zwracając się do działea właści- 
wych, nie mogę nie zauważyć, że wszystko stało 
się tak, jak mówiłem w poprzednim artykule tj. 
i IKuroki na pozycji bocznej i Oku na frontowej, 
stali zupełnie spokojnie do tego czasn, dopóki 
nie zaznaczył się nasz rneh po drodze s Liaojang 
do Porta Artura. Ten spokój tłómaczy się tem, 
łe celem ich jest zakrywanie oblężenia tej twier- 
dzy, a innego eeln nigdy nie mieli. Ale wystar- 
szyło nam rnszyć do Portu Artura, aby obu ieh 
ruszyć x miejsca i zmasić Kurokiego do opu 
saczonia pozycji Fengwangczeng, jak się zdaje, 
s przeważną częścią jego sił i do ruszenia w kie- 
runku południowo-zachodnim, w celu połączenia 
się s Oku, równorzędnie z demonstracjami w stro- 
nie Lisojang, w cela wzbudzenia u nas obaw o 
nasze komunikacje. 

„Przypnszctam, jak i poprzednio, że zamiary 
Japończyków nie idą dalej i nie mogą iść, niż 
ewładnięcie półwyspem Liaotungskim i oczywiście 
Portem Artura. Jak na jedną kampauję, jest to 
aż nadto dosyć, zwłaszcza, jeżeli armja wylądo- 
wuje, czyli cierpi na brak konnicy i środków 
przewozowych. Zawładnięcie Mandżarją, przypu- 
zzczając wypadek mało prawdopodobny (?) ostate- 
eanego zajęcia półwyspu Liaotungskiego, mogłoby 
być tylko celem nowej kampanji, ale jaż w zwią- 
zku z Chinami, bo tylko Chiny mogą dać Japoń- 
ezykom 1 konie i środki przewozowe, nie mówiąc 
o wojskach”, 


W niewoli u Japończyków. 

Z Matsnsimy, pięknego miasta japońskiego o 
30.000 ludności na wyspie Sikok, donosi kore- 
spondent Daśly Graphic o postępowaniu Japoń- 
szyków £ rosyjskimi jeńcami, których tam nmie- 
szczono. Jeńców tych było 582, w czem około 
400 rannych. Są oni ze swego położenia w nie- 
woli, jak i ze Btosnnku x dozorcami zupeł- 
nie eadowoleni. Gdy nadszedł pierwszy trans- 
port jeńców, ulice Matsusimy zaroiły się od se- 
tek Indnośej, która przypatrywała się smutnemu 
pochodowi ciekawie, jednak bez najmniejstych 
obrażających objawów. Z zachowania Rosjan mo- 
żna było wywnioskować, że byli oni przygoto- 
wani na niezbyt przyjemne przyjęcie, nie mało 
też źdsiwiło ich, gdy mieszkańcy przyjęli ich 


stępea Plehwego ulegnie temné samemu losowi“. 


jednak żadnych wiadomości e wypadkach 
jennych. 


Zarządca prowincji Ijo, w której mieści się 
obóz jeńców, oświadczył korespondentowi Dasly 
Graphic, iż Japonja swojem postępowaniem x jeń- 
cami cheo dewieść, że nie jest ani barbarzyńską, 
ani piechrześcijańską. Otrzymał on niedawno od. 
ministra spraw wewnętrznych polecenie, aby | 
przedsięwziął wszystko, co tylko może posłużyć ; 
do aprzyjemnienia jeńcem niewoli, a rannym w 


szczególności także do polepszenia zdrowia. — 
Wskutek tego Rosjanie traktowani są raczej ja- 


ko goście, niż jeńcy. Każdego rannego pielęgnu- | 


je osobna dozorezyni, a oprócz tego słntbę szpi- 
talpą pełni bardzo wielu lekarzy. 

Trzej pułkowniey, którzy snajdują się w nie- 
woli, snoszą ją mniej cierpiwie niż inni jeńcy. 
Domagają się oni osobnych pomieszkań i specjal- 
nej obsługi. Japończycy, o ile to możliwa, speł- 
niają ieh życzenia w milezenin. Od esasu do oza- 
su jeńcom, zarówno oficerom, jak i żołnierzom, 
pozwala się na urządzanie w małych oddziałach 
wycieczek po okolicy, n. p. do gorących źródeł 
siarczanych w Dogo, które to miejsce kąpielowe 
daje im wiele przyjemneści. Poruszano jng nawet 
myśl, aby jeńcem pozostawić na wyspie zupełną 
swobodę ruchów pod warunkiem, aby w porze 
obiadowej i na noc powstsaii do swoich miejse 
kwaterunkowych. Na rasie myśl ta nie dała się 
zrealizować ze względu na bezpieczeństwo oso- 
biste Rosjan, gdyż niektórzy wieśniacy japońscy, 
więcej szorstey, mogliby wywołać x nimi jaki 
zatarg. 

Rząd jepoński polecił wyliczyć każdema z o- 
ię rosyjskich, będących w niewoli, po 50 
jenów. 


Po zamachu. 


Nieco szczegółów © zamerdowaniu Plehwego. 

Z dzienników niemieckich, franeuskieh i ro- 
syjskich, wyjmujemy garść szezegółów, odnoszą: 
cych się do morderstwa Plehwego. 

Morderca zeznań żadnych składać nie chee, 
odpowiada jednak na zadawane mu pytania. Gdy 
prokurator rzekł do niego: „Popełniłeś pan mord 
okrutny“. „Odparł”*: Spełaiłem akt sprawiedliwo- 
ści, który mi zaszczyt przynosi. Nie mam wspól- 
ników. Możacie ich szukać, ale nie znajdziecie 
nikogo, bo nie nie wyjawię. Jeśli rząd trzymać 
się będzie dalej dzisiejszej swojej polityki, na- 


Jeden z korespondentów francuskieh widział 
sprawcę zamachu w szpitalu. Ma to być młody 
człowiek, liczący około dwudziestu pięciu lat. 
Nie ulega wątpliwości, że nie jest anl Finland- 
czykiem, ani Polakiem, akcent jego w mowie 
jest czysto wielko-resyjski. Obiega pogłoska, że 
zowie się Porosniew. 

Na stacji Kibinsk, gdzie pani Plehwe, żona 
zamordowanego ministra, miała wsiąść na statek 
parowy, aby się ndać do gubernji kostromskiej, 
otrzymał towarzyszący jej syn krótki telegram: 
„Ojciec niebezpiecznie chory. Powracajcie*. Nie 
grozumiawszy należyeie doniosłogo znaczenia te- 
legramu, zatelegrafował do binr ministerstwa: 
„Proszę mi donieść, co się stało memu ojen*. 
Wtedy dopiero odpowiedzianc mu, omawiając 
wcale wyrsźnie katastrofę, x naglącem wezwa- 
niem, by wraz z matką natychmiast przybywał. 

Mikołaj Wacławowicz Plehwe jest wicesekre- 
tarzem Rady państwa. Ani on, ani wdowa po 
ministrze, nie zdążyli na nabożeństwo żałobne, 
w ciągn którego ciało zamordowanego spoczy- 
wało w gwoździami zabitej trnmnie, gdy według 
rytuału, prawosławnego powinno być odkryte. 

Cały Petersburg, i Rosja cała łamie sobie 

| głowę kto będzie następcą Plehwego. Korespon= 


| dent Echo de Paris, posiadający zwykle bardzo 
| dobre informacje, twierdzi, że car proponować 


uprzejmie, podając im kwisty, owoce i cygara. 
Obecnie wolno im czytać książki, nie otrzymują : 
wo- 


Kraków, Wtorek dria X Sierpnia 1904 r. 


i 
| 


Rok XI. 


ma jenerala Wahla, który jnż podobno był prze- 
znaczony na zajęcie w Finiandjt stanowiska po 
Bobrikowie, lecz ze względu na zły stan zdro- 
wia, ofiarowanej mu niebezpiecznej posady nie 
przyjął Nadto, jak wiadomo, wówczas właśnie 
dowiedział się, że syn jego, ranny na polu bt- 
twy, wzięty arstał przez Japchńczyków do nie- 
woli. Tnne dzienniki wymieniają jeszcze jako kan- 
dydatów : księcia Obolenskiego i jenerała Klei- 
golsa. Jednomyślne panuje przekonanie , że no- 
minacja Wittego i Durnowa jest niemożliwą, 
chociaż ten ostatni, zastępczo obecnie spełnia- 
jący obowiąski ministra spraw wewnętrznych, 
posiada w kołach rządowych wielu zwolenników. 
Objął on erzędowanie z mocy regulaminu, wska- 
zującego starszego „towarzysza miniatra*, na te- 
go, który musi zastępować swego szefa: czy na- 
gle zmarłego, esy teg chwilovo przeznaczonego 
do spełnienia innych czynności nrzędowych. 


Pożary. 


O peżarse Sokołowa otrzymaliśmy takie 
mnóstwo najrozmaitszych relacyj, że z nich uło- 
żyć można najsnpełniejszy obraz strasznej kata- 
strofy. Jak się pokazuje, dotychczasowe krótkie 
wzmianki o pożarze nie dają nawet w praybli- 
żenin obrasu klęski, jaka dnia 26 b. m. nawie- 
dziła to dotąd dostatnie miasto. 

Około godziny 7 wieczorem wszczął stę w sto- 
dołach na końcn ulicy Kamińskiej ogień, który 
w ciągu niespełna jednej godziny objął falami 
płomieni niemal całe miasto. Spaliło się 600 
domów mieszkalnych, oprócz stodół i bndynków 
gospodarczych. 

Farny kościół budowany z modrzewia, mają- 
cy trzysta lat spłonął doszczętnie, nratowano tyl- 
ko najpotrzebniejsze przybory. Sad z całą regi- 
straturą i wszelkimi aktami z wyjątkiem ksiąg 
gruntowych, tndzież wszystko, tokolwiek tylko 
znajdowało się w prywatnem mieszkaniu nacz6i- 
nika radu i dozorcy aresztów — magistrat ze 
wszelkiemi aktami, tak samo notarjat, poczta, 
apteka, żandarmerja, bndypki plebańskie i wika- 
rówka, synagoga i szkoła żydowska, wszystko 
to zniszczone zupełnie. Jedynie hipoteka i urząd 
podatkowy dzięki sklepionym abikacjom ocalały 
bez znaczniejszej sskody. 

Całe plony zebrane jaż w stodołach, mnóstwo 
żywego inwentarza, poszły z dymem. Uratowa- 
no tylko trochę nędznych rnehcmości, które rog- 
kradali i wozami wprost wywosili oko- 
liczni włościanie, którzy zjawili się niby gwoli 
ratunku. Oburzającym i wprost poniżającym jest 
fakt, te w Rzeszowie i Kolbnazowej wszyscy wie- 
dzieli, iż Sokcłów płonie, a jednak ani woj- 
sko z Rzeszowa, ani żandarmerja z o- 
kolicy na ratunek nie pośpieszyła, zo- 
stawiająe swobodnie miasto na pastwę płomieni, 
a mienie ludzkie na łasce złodzieji. Wprawdzie 
już w kwadrans po wybuchu pożaru poestmistra 
tutejszy telegrafował do Rzeszowa o pomoc, ale 
niebawem przepalone słupy telegraficzne runęły 
ìi ta nadzieja pomocy przepadła. 

O ratunku nie bylo mowy, ponieważ przede- 
wszystkiem wskutek posuchy wyschły niemał 
wszystkie studnie, a potem x chwilą wybuchu 
pożaru wszczął się silny wiatr, który błyskawi- 
cznie przenosił płomienie z jednego budynku na 
drugi. 

Trndno opisać straszne sceny, jakie się ros- 
grywały. W rynku, gdsie znajdują się wszyst 
kie urzędy, niemal w przeciągu kwadransa 
wszystkie cztery rogi stanęły w płomieniach, 
wszystkie boczne nliczki zagrodzone były ogniem, 
w dodatku ogłeń ogarnął odrazn most, znajdują- 
cy się na gościńcn krajowym tuż przy rynku. 
Niedaleko tego mostka w ciasnej ulicy, mieszcza- 
nin Chmiel nie mogąc w żadną stronę z żoną 1 
dziećmi uciec, sekował się do piwniey, skąd ich 
nad ranem prawie jug nieżywych wydobyto; 
Izraelite Silbera na środku rynku ogarnęły pło- 


2 dnia 2 sierpnia 


mienie i zadusiły. W ognia zginęły 3 osoby do- 
rosłe i dwoje dzieci ezteroletnich. Kilkoro dzie- 
el dotąd nie odnaleziono. 

Dsisiaj przedstawia Sokołów jedną kupę gru- 
zów. Delegaci Tow. ubezpieczeń oglądający szko- 
dę zapewnieją, że takiego zniszczenia jeszcze 
nie widzieli. Pożary Brzeska i Rozwadowa są 
nierem w porównaniu s klęską w Sokołowie; 
szkodę oceniają na siedm miljenów koron, s te- 
go tylko na 318.000 koron ubezpieczonych. Do- 
wóz żywności jest utrudniony, gdyż miasto od- 
dalone jest xnastną przestrzenią od drogi kole- 
jowej. Inteligencja miejska, która swe całe mie- 
nie straciła, tnła się po okoliezrych wsiach w 
odległości mili i więcej za miastem. Urzędników 
sądowych jest ośmiu, urzędników pocztowych 
sześciu, nie lierqe pomoeników. Byłoby pożąda- 
ne, aby rząd inb kasa oszezędności, która podo- 
bny plan miats, zabrała się do budowania tanich 
mieszkań. Byłby to nawet dobry interes, gdyż 
obeenie grunta dość tanio można kupić wobec 
ogólnej nędzy, a materjału także nie sbraknie. 
Ale przedewszystkiem konieczną jest pomoc do- 
rekna i o niej społeczeństwo całe pamiętać po- 
winno. 

Komitet rstnnkowy w Roxwadowie nad 
Sanem odwołaje się do wszystkich sere litosci- 
wych o pomoc i datki na chleb i najpierwsze 
potrzeby. Klęska pożaru dotknęła tam wszystkie 
stany, najgorzej jednak wyszli na niej et, któ- 
rych nieszczęście jest zwykłym udziałem, miano- 
wiele klasa najbiedniejsza. 

Datki można nadsyłać na ręce Redakcji, 
wsględnie do skarbnika komitetu p. dra Dumai- 
rea w Roswadowie nad Sanem. 


Niespodzianka lutowa. 


(Z pamiętników Schaeffiego ) 


Baron Braum pośredniczy między monarchą i Hohen 
wartem, oraz Schaeffi-m. — Rosdawnictwo tek. — 
Niewyrsźny wepółrolega. — Opł:szenie nominacji w 
dniu 5 lutego 1871. — Niespodzianka dla wszyst 
kich. — Obrsżony hr. Beust. — Iatryganoki szef sok- 


cji. — Wrawa w prasie i w parlamencie. — Kto 
był wiernym sekretarzem Sobacffi-go. — Sehaeffla 
organizaje odpór w prasie. — Brak środków mate- 


rjalnych. — Walka na całej linji. 

Nasz korespondent wiedeński (M4wm.) pisme: 

W wspomnianych już przezemnie „Pamiętni- 
kaeh“ Schaefflegu, historja gabinetu Hohenwarta 
zajmuje wiele miejsca. Nie dziwnego! Toć ró- 
wnież na kartach Austrji ów gabinet, aez trwał 
tylko dziewięć miesięcy, zapisał się wiesznotrwa- 
łemi zgłoskami. Istniał trzy kwartały, zostawił 
po sobie atoli testament polityczny, którego nie 
może lekceważyć nikt a nikt. 

Pod koniec grudnia 1870 r. uezestniey narad 
na Wollzeile s mocy upoważaienia barona Brau- 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY. 


Przekład z angielskiego H. S. 


26 (Ciąg dalszy). 


Dla niej, tak smo, jak dla mnie, wszystkie 
wypadki owej nocy strasınej, odżyły... Paulina 
powróciła do przeszłości — powróciła do tej o: 
krutnej chwili, kiedy pamięć ją opuściła. 

Jaki będzie skutek tej reakcji? 

Będzie on szezęśliwy lub zgubny ? 

Nie miałem czasu o tem myśleć, Paulina bo- 
wiem potrzebowała najcrulszych starań. Zanio- 
slem ją na kanapę, musiałem ją trzymać, wysi- 
lająs się, ażeby uspokoić, stłamić krzyk przeni- 
kliwy, który mógł przerazić sąsiadów. 


Cały exzas mocowała się zemną, próbowała 
odepchnąć i podnieść się, leez tak samo jak on- 
gi, silne ręce utrzymywały ją w postawie leżą- 
tej. Bardzo prawdopodobnie kanapa była ta sa- 
ma. Jedyna różnica pomiędzy obecnością i prze- 
sułością, że w tej chwili przytreymywały ją rę- 
«6 przyjazne. 

Z pomiędzy jęków — straszliwych jęków, 
takich samych jak wtedy — odróżniałem słowa 
urywane : 

— „Anthony! mój Anthony! ty taki dobry, 
taki piękny, taki kochający tweją Paulinę, ty, 
którego kocham, mój biedny, dregi, nieszezęśli- 
wy Anthony !* 

O kim ona mówiła? Kto mógł być ten An- 
thony, którego w takich słowach przyzywała ?... 

— „Łaski! slitujsie się nad nim! Nie zabil- 
jejsiel Ob! Maeari, nie zabijaj go! Nędznikal!... 
Wuju, ezy nie będziesz go bronił?.. Trzech prze- 
eiw jednemnl... Podli! Oh! ostrze sagłębiło się 
w Jego serce... Co tu krwil Co krwi! Macaril 
Szatanie! Ratunku! Na pomoe! Mordująf...* 

Przestała krzyczeć | zemdlała, z czego sko- 


„SŁOS NARODU" 


na, dyrektora kaneelarji gabinetowej, zaczęli or- 
ganisować ministecjum. Zgodzono się odrazu, że 
hr. Hohenwart, wyborny s«nawca administracji 
polityssnej i doświadczony namiestnik, obejmie 
tekę spraw wewnętrznych. Prezesem ministrów 
miał zostać albo hrabia Mercandin, albo baron 
Mecsery, który za Gzasów absolutysmu piastował 
tekę ministra polieji. Może ten urząd poprzedni 
udaremnił nominację. Wreszcie Hohenwarth sde- 
ejdował się sam objąć przewodnietwo gabinetu. 

Schaeffls postanowił wsiąść takę handlu, próez 
tego tymesadowo zarządzać ministerium rolnictwa. 
Dr Hubretinek obrał tekę sprawiedliwości. 


Ministrem oświaty chciano zrobić Niemea z od- 
cieniem liberalnem. Kandydata szukano na pró- 
żno. Zdecydowano się waiąć Jiretzka, szefa sekcji 
w ministerjum oświaty. Łączyła go przyjażń wio- 
loletaia x Habletinkiem. Minister skarba w ga- 
binecie Potockiego, baron Holsgethan miał gza- 
trzymać tekę. Ani Hohenwart, ani Schaeffia nie 
odgadnęli, że ten pozornie nie nie znaczący u- 
rzędnik odsłoni się jako zaciekły centralista x sta: 
ro-liberalnej szkoły. Gdyby byli ostrożniejsi, po- 
winni byli się domyślić, że stosunki powinowa- 
ctwa, łączące Holzgethana z zagorzałym centra- 
listą Ignacym Pienerem (Holzgethan ożenił się 
x siostrą Ignacego Pleneras), nie pozwolą mu 
sz6zerze współpracować z innymi ministrami. 

Po nomina*ji w dniu 5 lutego 1871, ogło- 
szonej w Wiener Zeitung, wszystko 80 było w 
Austrji centralistyczno-aiemieck!iem, przyjęło no- 
wy gabinet sykiem nienawiści. A na egele obu- 
rzonych stał kanclerz hr. Beust. Jege miłość 
własna elerpiała niesłychanie, że go nie wtaje- 
mniezono w prace, mające na celu utworzenie 
gabinetu. Pomagał mu w tych intrygach bsron 
H ffmann, pierwszy szef sekcji w ministerjum 
spraw zagranicznych, słaba inteligencja z o!brzy- 
miemi pretensjami politysznemi. Wysoka biuro- 
kracja, finansiści, prasa wiedeńska, stronnietwa 
niemieckie w Isbie poselskiej i w Isbie panów, 
wszystko to sobie podało ręce, by zwalczać ga- 
binet Hvhenwarta. 


I dlaczego? Bo celem owego gabinetu było 
usunięcie niesprawiedliwej Konstytucji x 1861 r. 
i s 1867 r., która reądy w państwie i w parla- 
mensie — jak oświadezył Schaeffia monarsze na 
posłuchaniu 24 paźdsiernika 1870 r. — oddawa- 
ła w ręce mniejszości, będącej mniejszością pod 
każdym względem, ipod wsględem narodowym 
i pod względem społecznym. Śchaeffis oświad- 
czył wówczas, że cala ordynacja, ogłoszona przez 
Schmerlinga, jest „jednem wielkiem kłamstwsm 
konstytucyjnem*. — Że miał słuszność, po- 
uczyły nas o tem wypadki polityszne później- 
sze, pouszają nas o tem dzisiejsze stosunki par- 
lementarne. Niemey nie mogliby żadną miarą 
myśleć o hegemonji, ani nawet uprawiać obatrak- 
cji z takim skutkiem, gdyby nie ordynacja 


miejsc ohydnyeh. 
Nie było jeszeze bardzo późno i s pomocą 
jakiegoś przechodnia, sawołałem fiakra. 
Niedługo potem, złożyłem Paulinę na jej 
łóżku, moją biedną Paulinę nie dającą znaku 
życia. 


IV. 
Wstrętne kłamstwo. 


Z początku Paulina połowiesnie tylko powró: 
ciła do życia. Mówiła od rzeczy, bredziła, a ja 
prosiłem Boga, żeby to bredzenie było jedynie 
majsezeniem gorączkowem. | 

Doktór powiedział mi, że stan jej był je- 
daym x najgroźniejszych. Była nadzieja otalenia, 
lecz ręczyć nie mógł!.. Sławny medyk kręcił 
głową. .. 

Ah! podesas tych dłagich dni niepokoju, do- 
piero exułem, jak bardzo kochałem moją nie- 
Szezęśliwą żonę... 

Dziwne słowa, powtarzane przez nią w go- 
resce, zprawiały mi ból głęboki. Czasem po an- 
gielsku, czasem słodkim językiem Italji, przywo- 
ływała kogoś; słowa najwyższej tkliwości i ros- 
paczy wychodziły kolejno z ust jej spiecxonych. 

Potem następowały krzyki 1 śmiertelne prze- 
rażenie... Trzęsta się cała, biedna kobieta. 

Dla mnie nie miała ani jednego słowa, ani 
jednego spojrzenia. Ja, którybym oddał wszyst- 
ko na świecie, aby usłyszeć moje imię wymó- 
wione przyjaźnie, ja byłem dla niej tylko obeym. 

Kto był ten exłowiek, którego widziała pada- 
jącego od sztyletu mordereów ? 

Niestety | dowiedziałem się niedługo ! 

Macari to etos mi ten sadał. Przyszedł mnie 
odwiedzić; nie cheiałem go przyjąć; nie posta- 
nowiłem jeszcze, jak mam z nim postępować. 
Chwilowo nie mogłem myśleć o erzem innom, 
tylko o niebezpieezeństwie grożącem Paulinie. 
Lees w parę dni, gdy znów przyszedł, postano- 
wiłem go wybadać. 

Zadrżałem ujraując rękę, której nieśmiałem 
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Sshmerlinga, która oddała im nieproporejonalnie 
wielką ilość mandatów. 

I hr. Hohenwart i Schaefis nie xrażall się 
atakami. Schaefi3 xa osobistego sekretarza wy- 
brał sobie młodego urzędnika, którego chwali 
xa pracowitość i oddanie lojalne. Tym urzędat- 
kiem — dsisiejszy minister kolejowy, WÓWezas 
sekretarz ministerjalny w ministerjum handin, dr. 
Henryk vən Wittek. Cazare wzywał Sehaeffiago 
ezęsto do siebie na posłuchanie. Natomiast inai 
ezłonkowie rodziny cesarskiej nie okazywali wielu 
wsględów ministrowi handia. Szhaoffl3 przytacza 
cały szereg znamiennych w taj dziedzinie wy- 
padków. 

Na dworze jedni widsieli w nim protestanta, 
inui socjalistę czyli xakapturzonego; zwolennika 
rewolneji, trzeci ulegali wpływom prasy wiedeń- 
skiej, która murem stanęła przeciwko Schasffie- 
mu. Iatrygowali też Beust i Hofnaon. Beazto- 
wi przybył potm na pomoce następca trona sa- 
skiego, książe Albart, któreyo głos na dworze 
wiedeńskim od 1866 r. posiadał duże znaczenie. 

Schaeffia starał się przeci wdziałać prasie, two- 
rząe własne dzienniki, puszczając w obieg bre- 
szary. Alejn e posiadał ręki zbyt szczęśliwej w wy- 
borxe ludzi. Przytem brakowało środków pienię- 
żnych, bo Hohenwart i Sehaeffie nie cheieli han- 
dłować orderami i konsesjami, jak to się działo 
przedtem i petam. 

Nieprzyjaciele rośli w siły... 


Korespondencje. 


Paryk w końcu lipca. 

Zatarg między Wsatytanem a Francją. — Dystusja 
w sprawie dwule'n'ej ełnżby w wojsku. — Kores- 
pondent pórzusa pol'tykę, aby zwrócić się do sztuki 
i Nteratury. — Emil Gsbharńt. — Przymtoty, które 
mu ctworsyły wrota Akademji francuskiej. — Muzeum 
Cluny w Paryżu. — Jego kustosz Hdimusd Haracourt. 

W chwili, gdy ten list otrzymacie, smutna 
sprawa xatargu z Watykanem dobiegnie już nie- 
xawodnie do kofńes. Łudzić się nie należy. Pomi- 
mo pewnej opozycji, z jaką zamiar zerwania sto- 
sunków ze Stolicą apostolską spotkał się w łonie 
rady gabinetowej, bezwyznaniowa klika Combesa 
oduiesie tryumf, s wiekowe porozumienie Pary- 
Ża z Rzymem papieskim zerwane zostanie. Jak 
na tem wyjdzie Francja? Czas rychło okaż6.— 
Nie ulega wątpliwośsi, że źle — bardzo śle. 
Niech mówią eo cheą fanatyczni swolenniey po- 
lityki sekciarskiej dzisiejszego rządn, większość 
jej mieszkańców jest po dziś dxień w głębi dass 
katolicka, powiem nawet arsykatolieką, chociaż 
od niejakiego ezasu pogrążona w pozornej apatji 
i obojętności dla religji, nie manifastuje dość 
często 1 dość głośno swoieh przekonań. Mniema- 
no długo, że stronaietwo katoliezie składa się 


jeszcze odmówić, ehoć miałem przekonanie, te 


to jest ręka mordercy. Być może, ta sama eo 
mnie za gardło dusita. 

Jednak pomimo wizystziego 60 wiedziałem, 
wątpiłem bardzo, czy będę mógł oddać go w rę: 
ce sprawiedliwośsi na wiarę słów kobiety, mó- 
wiącej w gorączce. Chyba, że Paulina odzyska 
rozum, inaczej moje Świadectwo nie będzie miało 
żadnej wagi. Nie wiedziałem nazwiska ofiary... 
Aby módz wystosować oskarżenie, trzebaby by- 
ło, żeby trup został odnaleziony. 

Csy ten Macari był rzeczywiście bratem Pau- 
liny ? 

Brat esy nie, ja go zdemaskuję. Dowiodę, 
że zbrodnia jego mie jest już tajematcą, że jest 
ezłowiek, który posłada wszystkie szczegóły je- 
go występku. Powiem mn to, ażeby dotąd żysie 
jego było jedną ciągłą obawą i żeby choć w ten 
sposób ośrzymał karę. 

Wiedziałem jak się nazywa uliea, na którą 
zaprowadziła mnie Paulina. Zanetowałem ją, wra” 
cając stamtąd z Pauiiną i sprawdziłem pomyłkę 
pijanego, który wtedy mnie prowadził. 

Mój przewodnik nietrzeźwy pomieszał Wal- 
pole 1 Horace, nazwisko i imię sławnego autora. 

Losy ludzkie na jakiej nici pajęczej są za- 
wieszone | 

Macari dowiedział się o ehoroble Pauliay. 
Przychodził tak ezęsto, z takiem ueznciem wy- 
pytywał się 6 zdrowie, jak gdyby był naprawdę 
jej bratem. Odpowiadałem mu ogólnikami. 

Niedługo zmienił przedmiot. 

— Zaledwie ośmielam się trudzić pana w tej 
chwili, lecz chciałbym bardzo wiedzieć, czy pam 
jest usposobiony połączyć się zemną, jak o to 
prosiłem, dla wystosowania prośby do króla Wi- 
ktora Emanuela. 

— Weale nie jestem uaposobiony. Trzeba 
najpierw, aby wieie rzeczy zostało ml wyjaśnio- 
nych. 

Ukłonił się grzecznie, leez widziałem, że grysł 
wargi. 

— Jestem na Rsługi pana — rzekł. 
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przeważnie ze afer arystokratycznych 1 wyżssego 
mieszczan'tws, tymczasem wszyscy już wiedzą 
obeenie, że opiera się ono na granitowanej pod- 
stawie szerokich mas ludowych. Lud saś jest 
elerpliwy, umie czekać, a ezekająe milczy. 

W szeregach partji katolickiej nie brak od- 
łamu robotniesego, który dzięki wybitnym i ber- 
zaprzeczenia bardso znakomitym mężom polity- 
cznym, kierującym jej sprawami i taktyką, rosu- 
mie doskonale, roznmie wybornie, że otułony o- 
piekańczemi skrzydłami Kośetoła, może spodzie- 
wać się pomyślnego urzetzywistnienia wszystkich 
swoich dążeń, tak duchowych, jak i materjal- 
nych. To też ludzie, znający Franeję do głębi, 
z uśmiechem politowania spoglądają na karko- 
łomne! wysiłki rządowców, pojmują bowiem, że 
pod pozornemi zwycięstwami, jakiemi imponn- 
ją szmaterjalizowanemn kapitalistycznemu światn, 
kryje, się słabość, wyczerpanie i enemja, które 
przyśpieszyć muszą dobroczynną reakcję odmła- 
dzającej się krwi i nowego życia, tętniącego już 
teraz żwawo, a potężnie, w chrześcijańskich tła- 
mach francuskich, dotąd jednak bardzo rzadko 
ukazujących się na szachowniey politycznej. 

Ciągły rozbrat pomiędzy aspiracjami rządu 
i- naroda uwidoesnia się na katdym kroku: ró- 
wnie na zgromadzeniach i wiecach, jak w pra- 
sie i w obu izbach, wykazując bermyślność, a 
nawet i bezradność dsisiejszych rządzących. Swie- 
dectwem tego najlepszym były dyskusje, totzą- 
se się w pierwszej połowie bieżącego miesiąca 
w I:bie deputowanych nad projektem dwuletniej 
służby w wojsku. Uehwalenie go, połączone 
z mnóstwem sprzecznych poprawek, nie pozwala 
na cgłoszenie nehwały, która długo jeszcze wy- 
magać będzie rozlicznych oportnnistycznych sa- 
biegów t koassachtów międsy pałacem Bourbon 
a Luxenbnrgiem, zanim skrystalisuje się w rzecz 
stanoweso skończoną. Debaty nad nią przeko- 
nały również, jak chwiejnym i niepewnym siebie 
jest jeden s tak zwanych „żelaznych filarów" o- 
beenego rządu — jenera? Andrė. Ce chwila prey- 
chodziły na stół szczegóły, których on, se swe- 
go stanowiska ministra wojny, powinien był bro- 
ze A gorąezkową energją, a których bronić nie 


Po krótkich swych wystąpieniach na trybu- 
nie, w których wskazywał sgubneść tej lub o- 
wej, w imię interesów wyborezych wniesionej 
poprawki, ecfał się nagle, jakby mu rezultat dy- 
sknsji był obojętny, albo — jakby przypuszczał, 
że samolubne wybryki Izby nkróci senat, dobro- 
wadsejąc egoistyczne zachcianki do należytego 
porządku. Tymezasem, sprawę rewisji procesu 
Dreyfasa — którą, choćby jnż ze wrględu na 
zagranicę — należało traktować oględnie 1 obo- 
jętnie, podniósł} jenera? André z nadzwyesajnym 
ferworem, & do tego stopnia gwaltownie i par- 
ejainie, że nawet większość (ta większość karna, 
potulna i posłuszna) musiała go odstąpić. Dsi- 
siejsze rządy francuskie, najniesłuszniej strojące 
się w naswę „republikańskich* (republiksńskie- 
mi bowiem w dodatniem znaczeniu wyrazu nie 
są) doszły do tego stopnia krańcowego poniže- 
nia, że minister wojny śmiał w pełnej Tstie wy- 
głosić, jako rsecz naturalną, iż podwładny, nie 
podzielający przekonań swojego zwierzchnika 
ł nie rozumiejący w tenże sam eo zwierzchnik 

w Jest warjatem, minister zaś może go po- 

awić esci i samknąć w domu dla obłąkanych. 
Nikt w całej Izbie, nie śmiał wywodom jenerała 
André przykiasnąć, a Jaurès bardzo ostro i nie- 
dwuznacznie nazwał je machinacją słą i potę- 
pienia godną. 

Ale porsućmy Augiaszową stajnię polityki, 
by swrócić się ku sstuce i literaturze, w któ- 
rych Francja, chociaż zeszła z dawnego swego 
pierwszorzędnego stanowiska, celuje jeszcze, 
wrnossge W górę nad Europą niewiędnącym do- 
tąd liściem wawrzynu uwieńczone czoło. 

Zacznijmy od Emila Gebharta, o którym je- 
sæcze nie pisałem do Głosu Narodu, a którego 
przed miesiącem przyjęto uroczyście w poczet 
ezterdziestu „nieśmiertelnych*. Wykwintna jego 
dnehowa postać, jakkolwiek bardzo mało znana 
poza granicami Franeji, udatnie i wdzięcznie ry- 
suje się na tle pogodnem słynnej instytucji, sa- 
wdzięczającą wielkiemu Richelieu swoje istnie- 
nie. Był on utzniem francuskiej szkoły w Ate- 
nach, następnie profesorem historji piśmiennietwa 
francuskiego na wydsiale literackim uniwersytetu 
w Naney; wreszcie otrzymał jednę s katedr w 
starej Sorbonie i wykłada na niej, otoczony ży- 
ezliwością powszechną i zasłażonym rozgłosem. 
Posiadał wszystkie przymioty, jakich Akademja 
francuska od esłonków swoich wymaga. Wytra- 
wny i praeowity uczony, głęboki znawea litera- 
tury łacińskiej 1 greckiej, po mistrzowska wła- 
dający narseczami starożytnemi, wyrażający się 
płynnie i wytwornie w kilku językach nowocze- 
asnych, do szpiku kości erndyt, jest przy tem 
wszystkiem homme du monde, nigdy i nigdzie, w 
niewłańectwej porze i w nieodpowiedniem miejscu, 
aie popisujący się swoją wiedzą i erudycją. Prze- 


siwnie, stara się być wśród przyjaciół i w liez- | 
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niejszych towarzystwach tylko esłowiekiem do- 
brze wychowanym, miłym, uprzejmym niemal 
naiwnym i dobrodusznym. Rozmawia tak jak pi- 
sze, w sposób czarujący, bes cienia przesady, 
jakby się uważał za dyletanta słowa t pióra. 
Gorzkie pigułki nauki, językoznawstwa i filosofji 
podać nmie bardzo sręcznie, owijająe je w po- 
złotę grzeczności t wesołego dowcipu. Śłowem, 
nowy „nieśmiertelny“ jest rzadkim typem lite- 
rata. profesora, wsbndzającego w pośród nezniów 
niesachwianą wiarę w swoją wiedzę, s sarazem 
szeserze przez nich kochanego. Wzorem Wissesa 
(któremu poświęcił jedną se swoich prae najle- 
pszych), podróżował wiele. To zaś, eo widział, 
pamięta doskonale i odiwarza w swych litera- 
ekieh obrazach barwnie, pięknie, żywo, niemal 
poetycznie. 

Ba! kiedy sawadziłem o poezję, przechodzę 
do działalności prawdziwego, niepospolitego poe- 
ty, jakim jest Edmnnd Harecourt, konserwator 
archeologicznego muzeum Cluny w Paryża. Czy- 
telniey Głosu Narodu znać muszą jego kansato- 
wne wiersze z prześlicenych przekładów Miria- 
ma, zamieszczonych przed kilku laty w ilustro- 
wanym wiecie krakowskim, którego karty tak 
umiejętnie zammajamiały szersze koła naszej pu- 
bliczności ze sztuką t najnowszą literaturą sa- 
graniezną. Dziś Haracourt jest przedewszystkiem 
rosumnym kustoszem sbiorów muzealnych, jaki- 
mi tylko nadsekwańska stolica poszezycić się 
może. Zbiory te zwiększają się ciągle nienstan- 
nymi sapisami t ofiarami. Ostatnią s nich jest 
kolekcja Wasset, którą dyrektor-poeta, w gma- 
chu starożytnych termów rsymskich, przepięknie 
nstawił. Klejnotem jej najcenniejszym jest słyn- 
na Madonna z XIV wieka, rzeźbiona w drzewie, 
przypisywana kilku mistrzom. Cały zapis Was- 
seta składa się z tysiąca przedmiotów, budzą- 
cych wielkie zajęcie równie w artystycznom, jak 
w historycznem snaczenin. W licznym sbiorz6 
emalij z XVI stulecia znajdują się przepyszne 
arcydzieła. Toż samo w bronsach i kościach sło- 
niowych z tejże samej epoki. 

Archeologowie - smakosze, s błogim wyrazem 
na licach przyglądają się miniatarom „prymity- 
wistów* i wytworom knnsztu słotnitzego z esa- 
sów Walezjuszów. Tu dostrzedz można naszyjnik 
z pestek moreli t śliwek, dziwnie cierpliwie i mi- 
sternie rzezanych w różne strony. Międey wyro- 
bami starodawnego ślusarstwa figurnje ctekawy 
zamek z herbem i cyframi Franciszka I. Hara- 
eonrt, sam na wskróś artysta, wytworzyć samierza 
wkrótee w powierzonem jego pieczy muzeum, trzy 
sale, poświętcne panowaniu Ludwika XII, Fran- 
ciszka I t Karola IX. Rekonstrukcja, przez ule- 
go projektowana, da wierny obraz wnętrza ko- 
muat królewskich s końca XV í połowy XVI 
wieku. Patrsge na to, co jnźzdziałat, przychodzi 
na myśl, że ci, którzy osadzają poetów na podo- 
bnych, jak zajmowana przez Haraeonra, pose. 
dach, robią mądrze. Lecz, żeby tak czynić, trze- 
ba na to kraju lub miasta, przejętego de grun- 
tu wiekową cywilisacją i głębokiem samiłowa- 
niem do sstuki; trzeba, żeby każdy „sławotny 


mieszczanin”, nobili par, czuł się synem wieko- 


wych artystycznych tradycyj. Mogłoby tak być 
i w naszym kochanym, starym, prześlicznym Kra- 
kowie, gdyby... Ale lepiej nie mówmy t wen! 


COS KSE Li Ea. 


ZE SWIATA. 


Wydanie szpiega. Rząd włoski wydał 
w ręce rządu niemieckiego przestępeę o rosgło- 
sie europejskim. Jest nim b. porucznik niemiecki 
Helimuth Wessel, Jego nazwisko widnieje w a- 
ktach sztabu jeneralnego frantuskiego i w doku- 
mentach, które się odnoszą do sprawy Dreyfasa. 
Wessła aresztowano w San Remo przed 14 mie- 
siącami. Siedział od tej pory w więstenin śled- 
czem w Genui. Wreszcie oddano go po długich 
układach konsulowi niemieckiemu w Genui. Owe 
układy co do wydania Wessła przeciągały się 
dlatego, te część prasy włoskiej przedstawiała 
go jako ofiarę prześladowań ze strony rządu nie- 
mieckiego; adwokaci włoscy Wessia agitowalt 
zręcznie na jego korzyść. Rząd pruski poszuki- 
wał Wessla za. zbrodnię stanu, gdyż sprzedawał 
on ważne tajemnice wojskowe rządowi francu- 
skiemu. Rząd włoski atoli przed wydaniem Wes- 
sla zobowiązał władse niemieckie, że były poru- 
esnik stanie przed sądem jedynie pod zarzutem 
swyczejnych przestępstw kryminalnych: za przy- 
właszezenie 370 franków na szkodę pewnego ka- 
pitana; za fałszowanie dokumentów prywatnych 
obywatelskich i sa oszustwa. 

Pod dozorem trzech poliejantów pruskich pły- 
nie teraz Wessel na statku „Zieten* s Genui do 
Bremy. Na pokładzie statku łatwiej sepobiedz 
neieczce więźnia, niż z pociągu, gduie na sta- 
cjach węzłowych podezas przesładania i to na- 

rzykład w Szwajearji, byłoby łatwiej o ueiecz- 
kę, zwłaszeza, gdyby np. ajenei franenscy za- 
pragnęli odbić Wessla. Celem zapobieżenia wszel- 
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kim niespodsiankom wybrano drogę morską na 
pokładzie statka niemieckiego. 
» 


k 

Zagadkowy zgon. W Toruniu sginął 
Śmiercią tajemniczą bankier, Bernard Adam; 
zwłoki jego wydobyto z Wisły. Pasażerowie, je- 
dący statkiem do dworca kolejowego, znaleźli 
w przystani laskę, kapelasz i wielki pusty pu- 
gllares. Karta poestowa z wizerunkiem wisielea 
na szubienicy, oraz odpowiednim wierszem, przy- 
mocowana była do badynka  przystaniowego, 
a nad sznbienieą widniało nakiejone, wydruko- 
wane nazwisko Bernard Adam. Druga karta ta- 
ke sama, s nazwiskiem właściciela pobliskiej re- 
stauracji, leżała obok rozrzuconych na siomi rse- 
czy. Zwłoki Adama owiąsane były grubem sznu- 
rem, ną szyji miały postronek, lecz oględziny le- 
karskie wykasały, że nieboszezyk nie został u- 
dussony; nogi miał związane, a preymocowany 
był do nich ciężki kamień. Na samych zwłokach 
nie było żadnych śladów poranienia, znaleziono 
też przy denacie zegarek i portmonetkę s pie- 
niądzmi, tak, że, pomimo pustego pugilaresu, ea- 
mordowanie w eelu grabieży jest, zdaje się, wy- 
łączone. Adam prowadził od szeregu lat inte- 
res bankierski w Toruniu, a nadto miał kantor 
wekslarski na dworen kolejowym. Powstało przy- 
puszczenie, że Adam odebrał sobie życie, a wy- 
brał ten tajemniczy sposób dla ukrycia poszlak 
samobójstwa. 

* 
* LJ 

Combes obrońcą islama. Ostatniem 
rosporsądreniem Combesa zamkaięto też klasztor 
PP. Urssnlanek w Besugency. Klasztor ten, w 
którym tyle Polek odebrało wsorowe religijne 
i naukowe wychowanie i który dawniejsze uczen- 
niee wspominają ze escią i przywiąsaniem, prse- 
złego roku otrzymał rządową gwarancję, ż6 na- 
dal będzte mógł wypełniać swe obowiązki wy- 
chowaweze. Tymczasem nadszsdł rozkaz zamknię- 
ela tej instytueji z końcem września br. Meble 
i wszelkie rekwisyta klasztorne wystawiono na 
licytację. Z sióstr tamtejszych dwie umarły 
wskutek wrażenia, jakie nagły i niespodziewany 
nakas zamknięcia klasstoru na nie wywarł. Tak 
postępnje się we Francji z klasztorami katoli- 
ekimi w tym samym czasie, kiedy pan Loubet 
powiedział? do beja Tanisu, że rząd francuski 
jest zapalonym obrońcą wiary mahometańskiej, 
esego dał dowód skaznjąc jakiegoś Abel-Asir- 
Taalbi'ego na 2 miesiące więzienia za bluźnier- 
stwo przeciwko wierse Mahometa. Jestto jedyna 
religja, która, jak widać, cieszy się sympatjami 
rządu francuskiego. 


Od Administracji. 


1! Gzas odnowić przedpłatę ! ! 
która wynosi: 

W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . . 2 kor. 
kwartalnie . . . 6 , 
rocznie . . . .24 , 

Za odnoszenie o 40 h. drożej. 

NA PROWINCJI: 


miesięcznie . . 2 k. 70 h. 
kwartalnie . . 8k. 
rocznie . . . 32k. 


Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła- 
nie 40 hal za każdą zmianę adresu. 
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Kalendarzyk kościelny. Dziś wtorek NMP. Anielskiej i 
Alfonsa biskupa wyznawcy, doktora Kościoła; we środę 
Znalezienie św. Szezepana i Lidji. 

Kalendarzyk astronumiezny, Wschód słońca rozpoczął się 


dziś o godz. 4 minut 19, zachód przypada o godz. 7 mi- 
nut 90, długość dnia godzin 15 minut 8. 


Kupujcie tylke n Chrzościjau ! 


De zamków orawskich na Węgrzech urządza 
Tow. Tatrzańskie w dniu 6 sierpnia (sobota) zbioro- 
wą wycieczkę osobnym pociągiem w ciągu jednego 
dnia. Odjazd s Zakopanego o godzinie 620 rano, 
przyjazd do zaraków orawskich 1015. Odjazd z zam- 
ków orawskich o godz. 445, prsyjazd do Zakopane- 
go o godz. 9'33. : 

Osoby, pragnące wziąć udział w wycieczce, te- 
chcą złożyć w biurze Tow. Tatrs. (dworzec Talrsań- 
ski Krupówki 14) kwotą 6 k. 70 h. jako koszta po- 
dróży z Zakopanego do zamków orawskich i napo- 
wrót, najdalej do dnia £ sierpnia do 12 godziny w 
południe. 


_< dnia 2 sierpnia] 


Wagony wyłącznie zlsgy III 

Wycieczka odbęds:e się tylro wtedy, gdy się sgło- 
si co najmacej 150 ©»ób. Gdyby się zgłosiło więcej 
caób, koszta będą mciejsze i reszta będzie wzócona 
nczestnikom po wescieczcee w b'urze Tow. Tatrz. w 
Z»kopanem. Wysie zza ta umożebnia zwiedzeaie sam- 
jów orawszich i piacźż cznej oroliwy w ciągu jedne- 
go dais. 

Do Rymanowa y».-;było do 28 lipca 617 rodzin, 
1821 osób. 

Kurs handlewy dia synów włościżńskich. — 
Towarzystwo baxdiono - przemysł>we w Tarnobrzega 
chcąc stworzyć fachosy'h stlepikarzy wiejskich, u- 
rsądza przy pracy Wyłuiała powiatowego w skle- 
pie swoim „Bazar“ w Taraobrzegu kura handlowy 
dla 4 synów włościsńszich, którzy choą oddać się 
agwodowi handłowema xa wsi. Kurs respoczyna się 
dnia 15 sierpnia b. r. i trwa przez rok. 

Na kurs przyjęci bęłą przedownzystkiem Kandy- 
daci z tych gmin, gdsie dotychczas aziepy Kółek rol- 
niczych nie mo**« winąć wskutek bratu ukwa- 
lificowanych sklepikassy 

Do kraje~ej kibiy suklenniczej w Rekszawie 
nina już obosnie = „isywać urzatów na kare nauki 
rozpoczynający 84 dna 1 wrieśnia. Warunki prsyję- 
cia uozziów zwyctajcych ep pasiępujące: 1) Ukoń- 
<asnie s dobrym poeiszow przynajmniej szkoły lado. 
wej lub cdpowiednie ieman wyksstałcenie w inny spo- 
sób nabyta 2) Urończony 14 rok życia i należyto 
rozwinięcie fizyczne. 

Szkoła prsy pomocy wauki teoretycznej i prakty- 
cznej ksstułoi uczniów na przodowników (majstrów) 
i sawodowych sukienzików. Nauka w sskole trwa 2 
iata i jost bsspłstna — nadto uczaiowie sa prace 
graktycena wykossne w alach roboczzch, otraymają 
zieniężne nagrody. U «xiowie ubodzy a pilai, usy- 
stać mogą zamłzi na ©szta utrzymania. 

Bliższych wyjaśnieu udziela Zirsąd szkoły. 


Bszrobselo w Birysławiu Góralcyjs kopalni 
wosku w Lśaudertsntu i bantu galic. ushwalili 
podjąć na nowo prasę. Dyrekcja kopalni Lia1- 
derbanzu obiemała wrzest<im ntrejkającym przyjącie 
do pracy, nadt) zrzycteśła, ba % mieszkań pobieramy 
będzie czyasz tylko w isj wysokośsi, by pokczć ad 
minmistrację mieszksń | połatki. Kwota przeznaczona 
ma mieszkanie podai soan ma być a 20 tysięny na 
ezydzieści, wreszcie «22ją robotnicy darmo otrzymy- 
wać opał. 

Górnikom z Banku galicyjskiego obiecał rados Pi- 
wocki w imieniu rmą*u, 2» budowa wodociązów i no- 
wych mieszkań bydzie natychmiast zaczęta. Mieszka” 
nia wytończone będą do 1 stycznia 1905, wodociąg 
tió oddany hadze de Żjtsu już w paździeratka br. 
Potem zacznie aie knivwa żsóni robotaiczych i bado- 
wa sapitala. Czis rosozy w siybach zostamie renor= 
wowanmy Śsiśle wedlug ustawy tj. dwanaście godzin 
prasy 2 Rida s odpoczynkiem w stybash, zań 
w warsztatach 11 godrin z odpoczyakiem półtorago: 
dzinnym. Pustępowsni» Piwockiego zdobyło ogólne 
uznanie tak sior vad sych jak robotaiczych. 

R botaiey naftowi przyjęli tesa na warunki, żą- 
dają jednak jeszcze ud nowien a ośm ogodz:anej szych- 
ty. Co do tego pnn:tu d> por>zamienia nie dosdło i 
robotniey maftowi atro „ują dalej. 


Kongres Mar]jańs i. Komitet I Kongresu Marjań' 
akiego ws Lwowie « txob s'ę z prośbą do WSzyśt: 
kish osób, które modjyż? wię zblerać dobrowolać da- 
tki na urząjzenie Kouzresu, ażeby rozebrane ns tea 
gal listy wiładkowe sg = pieniąłzmi raczyły bas. 
łocznie madesizć z. zuietowi, adresują:: br. Leon 
Dormus, gmzch poeri; «e Lwowie. 

Nadto zwrera k cii.t uwagę Szan. Pabliezności, 
zwłaszcga w mlejsu, ch kąpielowych i mniejezych 
zmiantach, ażeby dur sała się w księgarniach, ou- 
kieraiach, basarzch ` ?xsondentak z zamówioniami 
kart uczestnictwa 1 | «ch bilotów, a która to koroa 
spondontki komitet x- <złauia bezwiocznie i bezpła: 
tale wysyła. 

Zsowu peniowi Ks półskiegą Imlania. W tyn 
samym wydzisl: ©-' uskiego Sądu złomiań kieg, 
w którym odbywał <- roces hr. Kwileckiej, rozegra 
się nowy pro es pl:  wstoszomy przez prokurat>rję 
hr. St. Pofuliozienu * dwom stostrom Wałeńskim o 
oszustwa, zaciągsnie Jugów itp. Na razie zasiądą 
na ławie oskarżjnyc: tylto paany Waleńskie, hr. 
Potalieki bowiem, zi a} w porę zbiedz i jost ś sigany 
listami gończymi, Hs, Potulicki utrzymywał stosa- 
nek miłosny x jeduę < sióstr W. i, jar akt oskarże- 
aia gilosi adkas | "umiącem amwe Bwojem, 
dopomagał d> me waji ossukańczych*. Hr. St. 
Potulicki jest brat: © iynsta na Próshnowie, w W. 
Ks. Poanańskiew. Do sy:ewy zewerwauo przesił» 100 
świadków. 

Kiedyż nareRzoju 

„Warthenbucg”. 
Poznania hakatyś +. 
je jakić hakaty ta, 
Jang Brealau, bo +: 
DAIWA tego SABB A. |: 
mać „hietorycszę* 


z;,dzio osis opamiętiaja?! 

"pa szą ślizaną nazwę plancją dia 
W „Ostd. Ruadschaa* propona- 
iy Iaswrocław preechrzocić ws 
jet włeksiwie historyczna (!) 
'winaj» powaańssa wiana otrasy- 
sę, EW a niemaiej 


Porusń R owini- odalą nerea, Ahe 
a 2j8z6 ubrania 
nazz OwiERIR 
wi rubia: | 


„ALOS KARODUS 


Polacy raz na zawsze wiedmeli, ża tam polscy £róło- 
wie zasiadać nie będą. 

Pedwyższenie „Ostmarkenzulagów”. Jak dono- 
azą pisma miemieskie, rsąd postanowił podwyższyć 
nanosyciejom dodatki penszjne, gdyż zarządził bada- 
nia i przekosał się, że dodatki są za niskie. W pray- 
gsłorocznym etacie watawioną bądrie odacśna pozy- 
cja. Nateralnie, że podwyżkę otrzymają tylko ci nau- 
ozyciełe, którzy zasłużyli się około germanizacji dsie- 
ci polskich. Na cele aatypolskie rząd pruski zawsze 
ma pieniądze! 


JKRARO FT, 2 sierpnia. 


Nasz feljoton. Z powodu nadmiaru bieżącego 
materjału, zmuszeni jesteśmy dalszy ciąg naszego dru- 
egn feljctazu odłożyć d» jutra. 

Zapiski osóbłste. Naczelnik miejskiej straży po- 
żarnej p. Nowotny, w sprawach urzędowych wyjechał 
dziś do Wiednia. 

Lósswanie sędziów przysięgłych IV kadencji b. r. 
ządu krajowego w Krakowie odbyło się w poniedzia- 
lek dnia 1 b. m. w prezydjam sądu krsjowego kar- 
nego pod przewodnictwem radcy Wilhelma Ursla w 
asystencji radców: Mieczysława Turowicza i dra Je. 
zefa Muczkowskiego, wobec zastępcy prokuratora dra 
Mrzaskowskiego i delegata Isby adwokackiej mecena- 
sa dra Bron'sława Gańkiewicza, craz protokolazta p. 
oficjala Gajdy. 

Jako przystęgii główni wylosowasi zostali: Apter 
Wilhelm bsdowniezy, dr Bader Leopold adwokat, Ba- 
rabasz W:kter musyk artysta, dr Barącz Jan lekarz, 
Bernacki S'ef»n krawiec, Bialik Wincenty wł. reala., 
Breaer Karol wł. real, Broniowski Hearyk urzędnik 
Tow. cbzzp., Ciompa Paweł zrzędnik bankowy, Dro- 
zdowski Stenisław wł. reale., Favs: Aron księgarz, 
Glass Abraham wł. rea!n., Goldgarb Naftali wł. real., 
Halpera Maksymiljan uręd. Tow. ubezp. „Fóajx*, 
Hamerlak Jósef ursęj. Kasy oszczędności, Kn: asek Ka- 
rol wł. rosin., Labersohek H-rman cukiernik, dr Eu- 
kzszewicz Karol kkarzs, dr Mera Ludwik adwokat. 
Mikoszowski Wilhelm wł. resla., Prochownik Józef 
wł. resla , Pazorn Kas'miers droga: tje, Rybiński Ka- 
rol wł. Fonli. „ Sebald Józef fotograf, Siemiński I ras- 
oy komiearz. Silbermaa Jakób weterynarz, Sora Jaa 
restauratjr, Stypuła Franciszek rolnik, Swiszczewski 
Ferdynand wł. reala., Wachtel H»aryk rentier, Wał- 
kowiński Kasimierz wł. realn., Wątorski Jan piekarz, 
Weich Robert dzierżawca, Weiss Alfred aptekarz w 
Bochui, Wióniowaki Juljan haad. wędlin i Włodac- 
ski Włsdysław wł. realu. 

II. Jsko przysięgli zastępcy wylosowani zostali: 
Entlowioz Jan wł. reale., Goleshof:r Jan wł. realn,, 
Horowitz Issak wł. realn., Koragold Ferdyuand wł. 
rożlr,, Kowalczyk Piotr wł. resla., Oprocha Jan rol- 
mik, ftsuk' owies Franc'fzok Bolari dr -Weraikowski 
Wiktor dentysta | Wolny Jan at:lars. 

Wspomnienie pzóér lerine. W sibstę 30 z. m. 
grona zauczycielstwa ludowego i liczna publiezncść 
edprowadziła s kościcia OO. Pijarów na miejsce wie 
cznego zpoczynku cichego 1 stromnego pracownika 
na pola uaszego szkolnictwa, Wojciecha Głuzdka, 
dyrektora mzkoły ludowej bsrakowej przy ulicy Bi- 
sk upiej. 

Zgasły przedwcześnie (lat 55) był długie lata 
nauczycielem, s od lat przeszło dziesięciu dyrestwem 
w owej szkole. Cichy, skromny, poiulny niemal, w 
ciężkiem jsrzmie od świtu do mocy, Zawsze GzyDRY 
i samienny w spełnisniu obowiązków, W. Guzdet, 
niedawso utraciwszy żonę, zapracował się na swem 
stanowiska, na którem wytrwał do Końca życia, ml- 
mo że już od roku wywiązała się w aim straszna 
niem 6. 

Ś. p. Gudok esierocił pięcioro nieletniej dziatwy, 
która została be: żadnej pomocy, prócz lichej sierocej 
ponsyjki. Zmarły pozostawił jednak swym dnieciom 
starb poważny i doniosły: niczóm nie splamio- 
ne imię. FE K. 
Jubileusz pułkowy. Po cdprawionem nabożeń - 
stwie polowem na Bioniach, podczas którago trsy- 
krotno salwy dassła jedua baterja, ustawiona pod 
kopcem Kościuszki, oficerowie i szarże podeficerskie 
stanęły w półkrąg, a pułkownik Witsch przemawiał 
do zebranego pułku, przytaczająe dseje pulzu i jego 
czyny wojenne w ciągu 50 letniego ieln:enia. 
Według slów komendanta pułk tan artyleryjski, 
do którego rekrutują synowie = ludności Galiej , Ślą- 
ska i Moraw, miał sa właścicieli: od roku 1854 do 
1865 arcyksięcia Ludwika Józefa, a od 1865 do 1889 
arcyksięcia Radolfs, następcę troan. 

Pułk odznaczył się w dwóch wielkich wojnach 
w 1859 pissoiw Francji, Surdynji i w 1866 praeciw 
Prasom i Włochom. Ssczególnie daia 4 czerwca 1858 
pod Magoatą poruczeiz Kle:nert ra waloszuość odzna- 
czony został krzyżem Leopolda i Marji Teresy. — 

W dnia tym baterja 8 otraymaia nwswę „baterji bo- 
haterów", a s pułku odrna*zono dwunastu pora 'eni- 
tów, wśród nich jedem Polak P.eaiążer, a kilka 
podofiotrów otrzymało słote medale za waleczność, 
wśród kanon. erów zsé rozdaso 18 wielkich i 12 ma- 
łych sr kr.ych medali. 

nz rwar aa AE ameb PÓ859) nad KA TOR OEM: Maz... ead Knutna. 
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Zwiazek krawców 


Kraków, ul. QACA | tuż przy Rynku. 
2455 


Lwów, Filja piac Hallekl 7. 


Rówenviat dzielnie walczył pułk pod Solferino (24 ; 
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Presabargiem, Schaff nburg, Gersheim i Warsburgiem. 
Szczególnie pod Kralowym hradem sprawił się dziele 
nie ogniomistrz Friedl z jednym plutonem 10 «m ba- 
terji; otrzymał on złoty i srebrny medal sa waleczność, 
a 5 wielkich i 3 matych srebrnych medali zdobył 
dla inaych kanonierów swej batorji. 

Po przemówieniu pułkownika w jęsyku niemiso- 
kim, po polsku prcemawiał do żołnierzy kapitan Rie- 
mann, a po czestu p:rusznik Muszka. Defilada odby- 
ła s'ę przed jem. por. Ramer w. Rumerskirchea. 

Wystawa motalowa. Komit:t wystawy ośrzymał 
pismo od prezydenta ministrów dra Koerbira, w któ: 
rem tenże dziękując za xtproszenie odpowiada, ża 
przy otwarciu udziału brać nie może, lecz przyrzska 
TI wystawę podosas bytności swoja) w Ga- 

cj 

Czytelnia wzsjemnej pomocy fuakcjonarjuszów ko- 
leji państwowych zapowiada gremjalną wycieczkę na 
wystawę metalową w liczbie około 300 de 400 osób, 
na oo Towarzysiwo to nzyskało 50 proc. zaźki od 
hiletów jazdy. 

Miejska Kosa Oszczędności z fandaszu dysposy- 
cyjnego udzieliło Towarzystwa „O własnych siłash* 
300 koron, którą to kwotą Tow. przeznaczyło na cele 
wystawy metalowej. 


Język polski w szkołach wejskawych. Z no- 
wym rosiem szkolsym 1904/5 w myśl rosporządze* 
mia min'stra wojay, przy reorganizacji nauk w szko- 
łach wojskowych, naaka religji wykłałaaa będzie po 
polstu, w sztełach kadeckich: Łobsowie, wa Lwo- 
wie i we Wiedain, dla płechoty; w szkole artylerji 
we Wiedniu; w szkole kawalerji aa Śląska i w 
szkole pionierów w Heiabnurgu, w szkole realnej w 
Weiskirchen i w szkole niższej zea w Fischan. — 
Z18 język polski, jako przedmiot <bowiązkowy wy- 
tładany bądzie po 6 godzin tygodniowo, we wszyst- 
kich czt rech oddziałach w sskcłach kadeckich w £o- 
bsowi-, we Lwowie i w Wiedniu. 


Wysleczka. W niedzielę d. 31 lipoa s. m. od- 
była się w Dabiu (w „Pstrągarni*) wycieszka na 
cel straży pożarnej ochotniczej ze Zbika, pod pras- 
wodnictwem prezesa siraży, p. Wincoatago Bigèja 
i Eastachego Bigaja, przedaiębioroów budowiacyek 
z Krzeszowic, — Bswiono się doskonale przy Gź rig- 
kach miejscowej orkiestry do póź1ej nooy. Tańca 
z wereą prowadził p. Władysław Meresiński x Kra- 
kowa. 

Wźśród zabawy nie brakło też i toastów, WROBzO- 
mych as pomyślecść tegoż Tow. 

P. Józef Amirowiex, uczertsik powstania 1863 r, 
w guą'ych i piętnych słowach, omawiał cel tegoż 
Tow., ztóra o własuych a łach rozsijająo sę — siu- 
ty sa wsór innym Toweriyatwom. 

Za bezintereaawno zajęcia się bufetem, należy CKA 
szozere podsiękoranio p. Józefowi G'own'e z Erre: 
sowic, który nie szęzędząc trudów — sadowolait 
wazystlich obecnych goko. — Pizy końsu zabawy 
spalono ognie mzbuczne. 

Tow. skłąda serdeczne podzłękowawsnie p. hr. 
A. Potockiemu za łaskawe pozwolenie swych 5a] na 
z:pawę. 

Prica w uledzielę Odnośnie do notatki woso- 
rajszaj pod tym tytułóm, dowiadniemy się od p. St. 
Włsdra, że chłopiec z tego zakłada ztracił dwa pal- 
ce ne przy robosie, której w zakładsie p. Wł. w nie- 
dzielę wię nie prowadzi, lecz ponieważ własaowolnie 
a nieostrożnie manipulował przy maszynie. 

Żydowskie wybryki Po wozorajszem przedsta- 
wieniu, przed teatrem, oma] nie prsyssło do nieszezę- 
gola wskutek szalcnej jazdy, jaką w najbardziej ru- 
chl'wem miejscu produkował się kratowaki sportsmen 
żyd Z. — Pan ten ze stanowiska powozów koło kasy 
dziennej, ruszył galopom w ttam publiczności, w;cho- 
dzącej s testru i choia? skręcić w ulicę Szpitalsą. -= 
Kilra pań cudem n'emal ueiknęlo siratowania. Do- 
piero w ulicy Szpitalnej zatrzymano znchwałego jeźdź: 
oa i zmuszono go do obsania innej drogi. 

Nad rachem i stanowiskami powozów powinien 
czawać osobny orzan policyjny, by publiczaość ochro- 
nió przed tego rodzaju wybrykami, jak ten, który 
wozoraj aię zdarzył! 


NEKROLOGJA. 

Franciszek Nodzyński, obywatel m. Wie- 
licski, em. ofisjał urzędu s>rzełaży soli, ozdobiony 
złotym krzyżem zasłagi, przeżywocy lat 85, zmar? du. 
29 lipca. Pogrzeb odżył sę wsoraj, 


Głabryalski kupuje, sprzedaje i najmeje. 
fortepiany, pianina, hkarmosje i płameło — 
krajowe | zagraniesne — mowa | przegrana — 
xa gotówką 1 na spłaty — bac uśiiecki. 


Repertuar Operetki Ilwewskiej w Krakawie. 


We wtorek 2 sierpnia: „Posłaniec Nr 6666", operetka 
w 3 akt. z Loży uf C. M. Ziehrera. 

We środę 3 sierpnia: „Świat na opak“, fantastyczno- 
| groteskowa operetka w 5 odsłonach K. Kapell era. 

We oswartek 4 sierpnia: „Posłaniec Nr 6666", ope- 
bi w 3 akt. z prologiem C. "ML. Ziehrera. 

piątek 5 sierpnia: „Bandyci*, operetka w 3 aktach 

J. Ofagbycka (na benefis chóra). 


| PIERWSZE faze nhrania | 9... 60 Ga. Ta .! || PIERWSZE MAGAZYNY, | 


gotowych ubrań 


w kraju wyrobionych. 


DZIAŁ BEŃURUKAOÓBNY. 


Ogłoszenie rozprawy ofertowej. Dyrekcja Koleji 
aw. rozda w celu budowy warsztatów wagono- 
h na stacji w Podgórzu - Płaszowie następujące 
iit budowlane i dostawy w drodze publieznej 
hawy ofertowej. 

R boty ziemne, murarskie, kamieniarskie, naflo- 
, cłesielekie, stolarskie, Ślusarskie, potostnicize i 
fMonowe. PrelimizowaBy koszt 125.000 koron. 

Koastrukcje żelazne, okna, kraty, pokrywy, dźwi- 
ry itd. Preliminowaay kosst 103.000 kor. 

Oferty należy wnosić do 3 września godziny 12. 
|pełudale. Bliższych informacji udziela Izba han- 
*a i przemysłowa w Krakowie. 


 Hlącik humorystyczny. 


Żeby nlo ta wojna? 

— Patrz, to jest grób mego pierwszeg» męża. — 
dyby nie to, że zginął na wojale, nie byłabym 130- 
ła twoją żoną. 

— Prxaklęga wojna | 

| W. Ostendzie. 
| -— Panie Isydor, panie Izydor! dlaczego pan aie 
le żąpie? 

— Pr.eoeż ja tn przyjechałem dla przyjemno- 
tów . 

W ogrodzie zoologloznym. 
— Tatusiu! co to z zwierzę ? 
— Słoń. y 
— A © on ma pod oozami? 
| — Trąbę, synku. 

— A czy to w taką tląbę, jak mówiła ciocia, pu- 
liei} marag pan kapitan ? 
i W sądzie. 

Sędzia: Jąkża par mogłeś, człowiek inteligen- 

toy i wykształcony, połamać tak gruby cybuch 2a 


inbierie swej ży? 


Obwiniony: Czy paa sądzia saa moją żonę ? 

Sędzia: Nie — nie mam tego zaszczytu. 

Obwiniony: To niech pan sedzia nio się nie 
tdzywa lepiej. 
wau. 


Kronita fleragto-artroyczne 


„ * Dr Erzepki, sekretarz Towarzystwa przy- 
Jaciół naak w Posaania, który niedawao wydał 
drobne, nieznane wiersze Franciszka Zabłockiega 
Ì przygotowuje do druku takież nieznane wiersze 
Trembsckiego i Węgierskiego, zamierza wkrótce 
roznocząć pablikację wyczarpanych dzieł pisarzy 
wielkopolskieh. Na pierwszy ogień pójść mają 
pisma: Ryssarda Berwińskiago, Liebalta i Gy- 
balskiego. Zamiarowi temu należy szezerze przy. 
klasnąć. 

+ józef Wleniawski, znany zaszczytaie kom- 
posytor i fortepianista, brat nieodżałowanego 
skrzypka, Henryka Wieniawskiego, osiadł w Bru- 
ksalli, gdeie po głośnej karjerze koncertowej 
poświęcił się teraz pracy padagogicznej. Sakoła 
jego cieszy się już wielkim rozgłosem i groma- 
dzi setki nesniów i uczennie. Pisma belgijskie 
donoszą, że od 15 września br. zapowiala Wie- 


' mławski bezpłatną nankę dla kilka niezamożnych, 


a wysote uzdolnionych młodych pianistów. Pisma 
te nie sztzędzę wyrazów gorącego uznania dla 
znakomitego artysty, który pragnie uprzystępnić 
biednym Korzystanie z bogatych zasobów wiedzy 
swojej 1 doświaderenia. 

* Myśli — Czechowa. Nie pozwalajcie usy- 
plać siębie — czyńcie dobro! Póki jesteście mło- 
dzi, i stlni, i dzielni, nie przestawajcie czynić 
dobra! Szczęścia niema i nie powinno być; jest 
tylko — życie,żga jeżeli to życie ma sens jakiś 
i eel, to celem tym nie jest nasze szczęście, lecz 
coś nieskończenie wyższego i mędrszego. Jest 
życie, jest prawo etyesne — najwyższem prawem 
jest... ezyneie dobro | 

* 3 śe 

Są różne talenty: pisarskie, sceniezne, malar- 
skie; jest jeszcze jeden — ludzki. Człowiek, po- 
siadający ten talent, gdy zobaczy łzy — sam 
zapłacze; prey łożu chorego, on sam czuje się 
n ezdrowym i jęczy; gdy widzi gwałt jakiś, jemn 
się zdaje, że to nad nim nesyntono, lęka się jak 
dziecko i jednocześnie Śpieszy na pomoc... Cudsy 
ból drażni go, podnieca, doprowadza do ekstazy. 

* Kosmos, zessyt IV—VIII, czasopism» Pol- 
skiego Towarzystwa Przyrodników isa. Koperni- 
ka zawiera rozprawy i artykuły następujące : 

1) O starożytnośsi roda ludzkiego napisał B. 
Dybowski. 

2) Jędrzej Śnlsdecki i jego „Teorja jestestw 
organicznysh aap. S, Łigowski. 

3) O rodzaju Śtadniczka, ©s. III g tablicą 
tynkozrafi zn, nap. M. Grochowski. 


Józef krzyszkowski 


wAKrakowie, przy ul. Kiorjańskiej 1. 17 


naprzeciw hotelin „podiRóża” 


| 
niedzielę nie wychodzi, ogły:il v sra; znany 


| m m r 


4) Prawo Boyle'a-Marioviw'a, z teblicą litu- 
graficzną, nap. W. Myjkowski. 

5) Sprawozdanie £ prace maiemetycznych pol- 
skich z r. 1901. Opracowali S Zaramda, B. Kę- 
piński, Z. Krygowski, K. Żórawszi i W. Bartan. 

6) Tożsamo za r. 1902. 

7) Notatki naukowe podali M. Łomnieki i F. 
Bartonee. 

9) S»rawozdania z literatury przyrodniczej, 
podali M. Radwańska, K. Kaiwiać, K. Uzerwiń- 
ski, J. Tar, M. i J. Łomnicki, S. Oyożski. 


Watykan i Francja. 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych. 
Paryż 1 sierpnia. Nunejusv papieski 
msgr. Lorenzelli wyjechał w sobotę wieczo: 
rem w towarcystwie swego sekretaiza do Rzy” 


Paryż 1 sierpnia. Dziennik urzędowy ogłasaa 
pismo, jakie wymienił rząd francnski z sto 
lieą Św. w sprawie biskupów Lavala 
i Dijonu. Szczególnie goduem u ragi jest pi- 
smo prezydenta ministrów Combesa, w którem 
ten zawiadamia ministra spraw zazradiezaych 
Delcassego, że rada ministerjalaa, majęca się od- 
być, zaa zarządzenia, do jakiea uaieży się uciec 
celem ochrony godnoś.i rządu. Prezydent mini- 
strów Combes zawiadamia w tem w piśmie o pi- 
śmie kardynała Vanuteliezo do biskupa Lavalu, 
które suspendaje biskupa i powołujs go do Rzy: 
mu. Combes wskazuje dalej, że te ruzkezy i gro- 
źby się powtórzyły. Jest on zduaja, ża takie po- 
stępowanie wskazuje nu zamiar prowokorania 1 
wypowiedzenia koakordatu przez ickceważenie 
praw rządu fruncaskiego. Jestaia zdazy dwany, 
pisze Combes, zerwać stosunki s Stlitą ŚW., 
gdyby listów tych nie eofalęto. 

Zasługuje dalej na uwagę teiogram mi- 
nistra spraw zagranicznych Dalsas- 
sego, w którym ten prosi fcantuskiego zastęprę 
przy Watykanie, o wręczenie kardynałowi sekre- 
tarzowi noty, zawiadamiającej, że wsbse faktu, 
ig Stoliea Św. podtrzymuje swe kroki, jakie u- 
czyniła bez wiedsy państwa, z krórem podpisała 


| konkordat, Francja postusowiia zerwać stosunki 


które z wali Stolicy Św. stały sę obecnie bez- 
przedmiotowymi. Telegram dodajo: „uważamy 
misję apostolskiego nancjusza sa akoc:yag“. 
Paryż 1 sierpnia. Dzienatki radyxsine i 80- 
cjalistyczne wyrażają radość = s0woda serwa- 
wania stognnków między Fruucjy a *Yatykanem 
i spodziewają się, że rząd na tem zie poprze- 
stanie. Dzienniki przyrzekują popierać r:d przy 


| przeprowadzania znpełiego rozdziału. 


Dzienniki opozycyjne wątpię caf Combes po- 
sunie się aż do rozdziału Kościoła od puństwa 
i obwiniają go przedewszystkiem, ż3 chca sobie 
przydłażyć ursąd ministra. 

Soleil wskazuje na zgubne skuski zerwania 
z Papieżem i wyraża Ździwianie, iż pasłament 
nie zostanie zwołany. 

Paryż l-go sierpnia, Matin tale ial, 
jest zdecydowany, gdy Isba się zbi,'29, pozwo: 
lié natychmiast na vtraay ¿sd inter- 
pelacjami w sprawie odwołenis fran- 
Guskiego ambasadora przy Watyka- 
nie. 

Rzym 1-go sierpnia. Nuaeuiżz L "renzelli 
przywył tu daisiaj rano. 

Paryż 1 sierpnia. Biskup Lava: | zbył tutaj 
i był przyjęty przez dyrektora iuin. terst'va wy- 
anań. 
Rzym 2 sierpnia. Ossernątore Bo uno, który 


«6 rząd 


komunikat o zerwaniu Stosunków iyplomaty- 
cznych, dodając nustęnującą uwagę: „IW prze: 
konaniu, że Stolica Apostolska w danej chwili 
przedstawi do powszechnej wisdo © prawdel- 
we fakta, które spowodowały 23: «cie stosun- 
ków dyplomatycznych Stolicy Św. sądem Re- 
publiki francuskiej — ogłaszamy  , «0zA30WO, 
aby spełnić obowiąsek sprawoziawusy, to, CO 
nam nadesłała aj. Stefaniego*, 

Rzym 2 sierpnia. Francuski re, rzertant de 
Coursei nie wyjechał jeszcze, jek wo ocaj mylnie 
doniesiono z Rzymu, ale lada ci” lu oczekuje 
nadejścia rozkazu wyjazdu. Stosun:> z Watyka= 

| nem całkiem zerwane. Po wyjeźł = personalu 
| ambasady francuskiej poz.stanie iriko urzędnik 
archiwalny, który nie będzie jsó «k spełniał 
żadnych fuukeyj dyplomatycznych. 


| 
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Dopesze dziennie. 
Zajęcie okrętów rosyjskich. 
Londyn 1 sierpnia Daily Telegraph donosi z 


Tokio pod datg 29 pca: Wetur telegramu i dzone. +8 

= 0, jo tanich coraco UA URPASKIA SOBIĘ == 
waiceje wełniane Czarne i kolorowe, 
atervie bawełniane i nielane kolorowe. 
| wełniane, Koce wełniane 1 bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
+, Firanki, Pońerochy, Skarpetki, Chasteczki ào nosa, Ręczniki 
„śtsle towary w doborowych gatunkach === 


Najwodnieje» 
Nnjrozmajisz - 
Chustki, Fledy, Sehe 

kale, Dymki bisłe, i 
BA) [= ——G== 
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Spruwozdawey dzieznika Osagó, wyjechały duia 
24 lipca z Portu Artura, pod osłoną mgły, dwa 
wielkie ros. parowcee, każdy po 6.000 tom, 
w towarzystwie kontrtorpedowca. Na pokładzie 
parowców znajdowało się wiele osób cywilnych. 
Gdy mgła opadła, spostrzegł te okręty 
jap. kontrtorpedowiec, należący do eska- 
dry błokującej Port Artura. Rosjanie wy- 
wiesili białą chorągiew. Oba parowee, 
jakoteż ros. kontrtorpedowiec prze- 
transportowano do podstawy opera- 
syjnej japońskiej floty. 
Pod Halczeng. 

Niuczwang 1 sierpnia. (Reuter). Od strony 
Hałezengu słychać ciągle silną strzelani- 
nę. 

Japończycy pod Mukdenem. 

Paryż 1 sierpnia. Patite Perisienne donosi, $e 
przednie straże armji u roklego są już pod Muk- 
denem. 

Z bitwy psd Tasziczao. 

Toklo 1 sierpnia. Według ostatecznych reia. 
cji stracili Japończycy ped Tasziczao 12 ofi- 
ceerów i 136 lndxi zabitych i 47 ofice- 
rów i 848 ludzi rannych. 


Nowy teren wojay. 

Paryż 1 sierpnia. Echo de Paris donosi z Pe- 
tersburga: Potwierdza się, że I-szy kor- 
pus armji, który obecnie znajduje się w Lia- 
ojang, odejdzie w przyszłym tygodniu de Wła- 
dywoctoku dia wzmoenienta tamtejszego garni- 
gonn. 

Na rzece Llao. 

Mluczwang 1 sierpnia. Doniesienie Biura 
Reutera: Rosyjska ksnonierka „Stwuez* mia- 
ła zostać zniszczoną na rzece Liao, 30 mił 
powyżej Ninezwangu. 

„Knight Commandeur“. 

Londyn 1 sierpnia. Biuro Reutera donosi z 
Petersburga: Angielska ambasada nie otrzymała 
dotąd żadnej odpowiedzi ze strony rządu rosyj: 
skiego w sprawie okrętu „Kuight Commandsur*. 
Ambasada niema jednakże Żadnego powodu do 
zaniemania, jakoby zapewnienia dane ambasado- 
rowi Hardinge, nie miały być w sposób lojalny 
wypełnione 

Petersburg 1 sierpnia. Zastępcy Biura Rea- 
tera doniesiono, że z powodu zajścia z okrętem 
„Kaigkt Cvsamandeur", przesłane będą admirało- 
wi Skrydłowowi zmienione instrakeje. 

„Arabla”. 

Petersburg 1 sierpnia. Sąd konfiskacyjny we 

Władywostoku obraduje dzisiaj nad konfskstę 


okrętu „Arabia“. 


Przejazd przez Dardanelia. 
Konstantynopol 1 sierpnia. Doniesienie dzien- 
ników, żə w sprawie przejazdu okrętów rozyj- 
skich floty oehotniezej przez cieśninę, ciągle sę 
podejmowane kroki i wymiana not, są niepraw- 
dziwe. Dotycząca wymiana zdań odbywa się na 


| razie między Londynem a Petersburgiem, jednak- 


| 


f 
l 


że jeszcze nie ukończono w tej kwestji per- 
traktneji. 

Depesze moecue. 

Stackelberg odcięty. 

Londyn 2 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Mail do- 
nosi z Tokio, że w dniu 31 lipca Japończycy 
po dwudniowej zaciętej walee zdobyli miejsco- 
wość Simuczeng, leżącą koło Haiczeng i wska- 
tek tego korpus jenerała Stackelber- 
ga, łączący prawe skrzydło armji Ku- 
ropatkina, został odcięty. 

Pełorsburg 2 sierpnia. (Oficjalnie). Kuropat- 
kin teiegrafuje pod datą 31 lipea: Na froncie 
południowym straż przednia naszego lewego 
skrzydła po zaciętej walce koło Sanczen- 
dza i po dwukrotnej zmianie stanowi- 
ska cofnęła się na niedaleką odle- 
głość ku Hajeseng. Straż tylna nassege 
prawego skrzydła nie hyła ściganą przez nie. 
przyjaciela, który ograniesył się tylke do walki 
artylerji. 

W Simauczeng ustała walka o godz. 
6 min. 45 wieczorem. Nasz oddział pozo- 


: stał na swojem stanowisku. 


O operacjach naszego najskraj- 
niejszego prawego skrzydła nie mam 


| dotąd żadnej wiadomości. Także w wą- 


| wozie Janczelin utrzymał się nasz wschodni od- 


" 


dział? na swem stanowisku. 

Komendant tego odziałn jenerał hr. Keiler, 
który wybrał za punkt obserwacji miejsce Raj- 
bardziej przez nieprzyjacielsk e baterje ostrzeli- 
wane, został o godz. 3 pop. Śmiertelnie 
raniony i w 20 minut potem skonał. 

W kierunku Sajmatse-Liaojang gromadzą Ja- 
pończycy znaczne siły. Straty dnia 
wczorajszego jeszcze nie są stwier- 


8 s dwa 2 sierpnia 


Telegram kończy się słowami: Nasse wojska 
utrzymały wszystkie swe stznowiska. 

Loadys 2 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Mai pi- 
sze: Jenersłowie angielscy na podstawie cfejal- 
nego raportu, kióry Kuropatkin wysłał do cara 
o bitwie pod MHaiczeng, uważają odeięcie 
korpusu Staekelberga, tworzącego prawe 
skrzydło armji rosyjskiej, ka fakt dokonany. 

Kuropatkin sam przyznaje, że o losach 
tego korpusu nie ma żadnych wiado- 
mości. 

Ofenzywa Japeńczyków. 

Petersburg 2 sierpnia. (Ofisjalnie). Kuropatkin 
telegrzfuje pod datą 31 bm.: Trzy armje jopek- 
sk e rozpoczęły dzisiaj ponowtle ofenzywę. Na 
południowym froncie broniła się nasza straż tyl 
na iawzięcie i ecfnęła się dopiero sa zjawieniem 
się znacznych sił nieprzyjaeielskiech, posuwając 
się powcli w kierunku Hajczeng. Ros. oddział 
stcjący kcło Siuneczen stawiał od godziny 3 pop. 
opór atakom nieprzyjaciela, zwróconym na jego 
prawe skrzydło, stojące koło Ktanhualin. Od- 
dział ten zadał nieprzyjacielowi wielkie straty. 

Główna armja jenerała Oku masze- 
ruje od drogi Janszucha- Depatsa Laokhansia w 
kierunku Simuczeng i Hejczeng. 

Na wschodnim froncie przeszli Japończycy do 
cfensywy przeciw naszym stanowiikom w Tkha- 
vuan. Ich główne siły gromadzą się, mając za- 
miar obejść nasze prawe skrzydło. Także na li- 
nji Ssjmatse Liaojang przeszedł nieprzyjaciel do 
ataku na nasze stanowiska koło Hatsijatsa. 

Telegram (en donosi w końcu, że Japończy- 
ey wyżedzają w lzkan (Niuczwanę) znaczne si- 
ły wcjenne pod ochroną kilku okrętów wojen- 
nych. 

Położenie Kuropatkina. 

Petersburg 2 sierpnia. (Tel. wł.) Obiegają tu 
pogłoski, że tficerowie i żołnierze ros. Bą wprost 
rospaczliiwie uspoBobieni z powoda 
swegopołożenia, które rozumieją dobrze. Jen. 
Kuropatkin będzie się starał przebić się do Muk- 
denu, o ile naturalnie pozwoli na to jen. Kuro: 
ki, który wdarł się już między Liao- 
jang i Mukden. Japończycy wysłali na rzekę 
Liao swe kanonierki, aby przeszkodzić e: 
wentualnemu przejściu Kuropatkina 
na terytorjum chińskie. 

Śmierć [enerała Kellera. 

Petersburg 2 sierpnia. (Ros. aj. tel). Z pla- 
cu boju nadeszła wiadomość, że jenerał Keller 
peleg? wczoraj wieczorem, ugodzony odłam- 
kami granitu. 

Zatopleny statek japeński. 

Petersburg 2 sierpnia. (Ros. aj. tel.) Tele- 
gram admirała Aleksiejewa x dn. 29 lipen dono- 
si: Według sprawozdania korespondenta Portu 
Artura, jedna z naszych łodzi torpedowych, któ- 
ra krążyła koło wybrzeży Kwantungu, Bpotkała 
w nocy dnia 16 lipea japoński parowiec „Hip- 
sang“, ktory jechał z japońską sałogą na pokia- 
dzie, pogasiwszy światła. Parowiec ten wyjechał 
z zatoki Fuesu. Mimo, że łódź torpedowa 
dała 10 strzałów armatnich, parowiec 
nie zatrzymał się, lecz usiłował wymknąć się 
wśród mgły, prsycsem odpowiadano x parowca 
ogniem z broni ręcznej. Parowiee został tor- 
pedą zatopiony. Część pasażerów, a miano- 
wiecie 6 Anglików, 1 Rosjanina i 17 Chińesyków 
wzięła łódź torpedowa na pokład. Wśród Chiń- 
ezyków było 12 rannych, których umieszezono 
w szpitalu. Kilka osób utonęło. 

Książęta niemieccy na wojnie. 

Berlin 2 sierpnia. Biaro Wolffa donosi z Poes- 
demu: ks. Fryderyk Leopold pruski ma być wy- 
słany do rosyjskiej kwatery głównej, zaś ks. Ka- 
rol Antoni Hohenzollern do japcńskiej głównej 


kwatery. 
Syn Tołstoja. 
Berlin 2 sierpnia. (Tel. wł.) Berl. Tgbl. do- 
nosi, że syn Leona Tołstoja zgłosił się 
jako ochotnik do armji rosyjskiej. 


Rosyjska flota ochotnicza. 

Kopenhaga 2 sierpnia. Wczoraj o północy 
przejechały krążowniki rosyjskiej floty ochotni- 
ezej „Don“ i „Urali“ wraz x dwoma łodziami 
torpedowemi koło Frederiehshaven. Koło Skagen 
łodzie torpedowe zawróciły i pojechały koło Fre- 
derichshaven do Oeresund; krążowniki po- 
jechały dalej same. 

Kontrabanda. 

Londyn 2 sierpnia. W Izbie gmin Me. Ar- 
tar zapytał, czy rząd sam lub też w porosu- 
mieniu s innem mocarstwem poezynił kroki, ce- 
łem zwrócenia uwagi rządu rosyjskiego i japoń- 
skiego, na nadmierne rozszerzenie pojęcia kon- 
trabandy wojennej, oras czy rząd angielski za- 
protestował przeciw szapatrywanin mocarstw, 
prowadzących wojnę, iż bez względu na prawa 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEG 


Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy moeny butelka 60 enż. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent. 


„GŁOS NARODU" 


państw neutralnych, mogą dowojnie usnawać sa 
kortrabandę wojenną to, eo pragną. 

Podsekretarz Perey oświadczył, że rząd 
angielski polecił ambasadorowi, aby wręczył 
rłądowi rosyjskiemu protest przeciw uznawaniu 
za kontrabandę środków żywneści. Co się tyczy 
drrgiego pytania, to raąd nie uważa obecnej 
chwili za stosowną do politycznego oświad- 
esenia. 


„Thea“. 

Bsrilu 2 sierpnia. (Tel. wł.) Z Tokio dono- 
134, że panuje tam zaniepokojenie co do losu pa- 
rowca niemieckiego „Thea“, który w tych dniach 
miał przybyć do portów japońskich. 


Pe zamachu na Plehwege. 

Kelonja 2 sierpnia. (Tel. wł). Köln. tg. do- 
nosi z Petersburga, że bimba, którą zamordo- 
wano Plehwego, napełnioną była nie tyiko silną 
materją wytuchową, ale także gwoździami. 
Gwcździ tych znaleziono wiele. 


Mordereę nmiesz6zono tymczasem w szpitalu ; 


im. Aleksandra w oddziale dla więźniów. Oświad 
ezył on dyrektorowi polieji po przyjściu do przy- 
tomności, że stanowczo nie powie jak 
się nazywa i kim jest. 

Piehwe na kilka dni przed zamachem był 
bardsoprzygnębiony ibardso pe- 
symistycznie mówił oswojem po- 
łożenin. Widocznem zatem jest, że był u- 
wiadomionym o przygotowującym 
się na niego zamachu. Ponieważ sp o- 
dziewał się,że samach będzie wy- 
konany wjegomiesskaniu, wysłał 
swojąfamiilję. 

Petersburg 2 sierpnia. (Tel. wł.) Policja pe- 
tersburska twierdzi, że w sxamachu brało 
udział 5 ludzi. Zamach był tak zaaranżowa- 
ny, że gdyby nie powiódł się w pierw- 
szem miejscu, Plehwe byłby zginął 
przed dworcem kolejowym. 

Petersburg 2 sierpnia. (Tel. wł.) Car w dniu 
zamachu miał przyjąć u siebie Piehwego i ocze- 
kiwał go o godzinie 11 w willi earowej matki. 
Gdy czas ten minął, zaczął się niecierpliwić i 
kazał dać sobie znać w tej chwili, gdy tylko 
Plekwe przyjedzie. Wkrótce zjawił się jenerał 
Hesse. Wszedł on z miną posępną, jak gdyby 
swem sachowaniem się chciał cara przygotować 
na smutną wiadomość. 

— (sy Plehwe przyjechał? — sapytał car. 

— Nie najjaśniejssy panie — odpowiedział 
Hesse. — Plehwa został sabity. 

Car w pierwszej chwili zapłakał, a potem przes 
eały dzień nie przemówił do nikogo ani słowa. 

Londyn 2 sierpnia. (Tel. wł.) Według donie- 
sienia Daily Graphic x Petersburga, w kołach 
dobrze informowanych zapewniają, że aresztowa- 
ny przez policję niema nic wspólnego x 
zamachem, a rzeczywisty morderca 
zdołał umknąć. Policja podejmuje ciągle no- 
we i liczne aresztowania. 

Paryż 2 sierpnia. (Tel. wł.) Rappel donosi, 
że rosyjskie koła rewolucyjne sa granicą ogłoszą 
wkrótce dokładny opis zamachu na Pleh- 
wego, aby przez to odwrócić podejrzenia od osób 
mewinnych. 

Petersburg 2 sierpnia. (Tel. wł.). Jako na- 
stępcę Plehwego wymieniają tutaj hr. M ura- 
wiewa. 


| TELEGRAMY. 


Mlanowasia. 

Wledeń 2 siepnia. Wiener Ztg ogłasza miano- 
wanie sybastytuta prokuratorji we Lwowie Ro- 
mena Lewickiego sastępcą nadproknratora 
w VIII randze, adjunkta Józefa Lubieniec kie- 
go substytutem prokuratorji w VIII randze, obu 
we Lwowie. 

Rezruchy strejkowe. 

Wiedeń 2 sierpnia. Z powodu strejku woźni- 
ców towarowych przyszło wesoraj wieczorem do 
poważniejszych wykroczeń w dxzielniey Ottakring. 
Gdy policja usunęła z wozów kilku strejkujących 
i kilkunastu z tłumu, oraz aresztowała jednego 
ezłowieka sa obrazę policji, obrzucono ją kamie- 
niami, przyczem jeden z urzędników odniósł eilę- 
żką ranę w głowę. Urzędnik dobył szabli i ska- 
leczył kilka osób. Tłum nieustannie wsrastający 
obrzucał policję ciągle kamieniami, przyczem sra- 
niono drugiego urzędnika. Tłum przybierał eo- 
raz groźniejszą postawę, wskutek czego aprowa- 
dzono silniejszy oddział policyjny, który areszto- 
wał 30 ludzi, a zbiegowisko rosprószył. 

Wieczorem przyszło do ekscesów na ulicy 
Wilhelminy, gdzie tłum uliczny urządził demonstra- 
cję prsed strażnieą policyjną. Aresztowano Bześć 
osób i przywrócono spokój. 


Miód kuracyjny butelka 80 ent. 
Miód esencja butelka 1 złr 
Miód kopowiee batelka 1 zdr. 20 ent. 


założona w roku IS4l — Kraków ul. 
Nławkowaka I. 26 — poleca: 
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List gończy za pestem. 

Budapeszt 2 sierpnia, Sąd wydał list gois 

za byłym posłem do sejmu węgierskiego p9 
Lutrem, który = powodu podburzania precii 
Węgrom, skazany został na rok więzienia i ueia 
do Berlina. i 


Chyblony zamach. 

Madryt 2 sierpnia. Słychać, że na król 
Alfonsa przygotowany był zamaeć 
podczas odwiedzin katedry w Sa 
tjago. Znaleziono bombę z nawp 
przepalonym lontem, 60 zapobieg 
nieszczęścia. | 

Święte Ignacege Lejell. 
San Sebastjan 2 sierpnia. Onegdaj wieczo! 


rem odbył się w Bilbao pochód stowarzyszeń re ti się 
ligijnych x okazji święta Ignacego Lojoli. Przy: i go 
szło do demonstracji. — Policja prsywróciła po” dyski 


rządek. 
Strejk w Berysławiu. 

Borysław 1 sierpnia. W sobotę przy współ: 
udsiałe radcy dworu Piwockiego doszła da 
skutku agoda pomiędzy dyrekejami 
obu kopalni wosku ziemnego, a robo 
tnikami. 

W nocy £ soboty na niedsielę rozpocząć się 
miała pierwsza szychta. Robotnicy naftowi w 
liesbie około 400 uchwalili na wesorajszem sgro 
madzenia zażądać opinji technicznej e0 
do dopuszczalności 8-godzinnej szychty. Wre- 
Bacia postanowiono wytrwać w Btrejku aż do u“ 
zyskania rękojmi, że wszyscy strejkujący xosta” 
ną nepowrót przyjęci do roboty. 
Krosno 1 sierpia. (Tel. pryw.) Strejk robos 
tników naftowych w Równem, Rogach i Bóbree, 
o ile nie zajdą nieprzewidsiane ewentualności, 
można uważać prawie za akończony. — 
Z wyjątkiem kilknnastu podjęli jeszex©6 
pracę wszyscy dawni robotniey. Ta- 
kte w Węglówce zgłasza się coraz. 
większa liezba chętnych do pracy. —.| 
W Potoku stan niezmieniony. 
Witte w Petersburgu. 
Petersburg 1 sierpnia. Prezydent komitetu 
ministrów Witte powrócił do Petersburga z Paryża. 
Pożar lasów. 
Dessau 1 sierpnia. W pruskich i anhalskiek 
lasach między Ramenbaum, Solnitz a Nachlan | 
stoi w płomieniach 3000 morgów lasów. | 
Silne oddziały wojskowe pracują nad ziokaliso- 
waniem pożara. l 
Ambasada Stanów Zjednoczonych w Tureji. 
Konstantynopol 1 sierpnia. Rząd Stanów Zje- 
dnoczonych od dwu lat stara się bez skutku 
przeprowadzić zamianę tntejszego poselstwa na 
ambasadę. Porta odmawia tego, podając, iż xa- 
miana tureckiego poselstwa w Wassyngtonie na 
ambasadę wieleby kosztowała. Powodem odmowy 
jest jednakże, że Porta nie chce dopuścić, aby 
Ameryka przez ambasadę w Konstantynopolu i 
przez misje amerykańskie w Małej Asji nie sy- 
skała zbyt wielkiego wpływu politycznego. Dle 
tego stawia Porta rozmaite trudności. W osta- 
tnim czasie ponowiły Stany Zjednoczone swe ` 
starania, jednakże tak w Ildis jak i u Porty za- 
jęto odmowne stanowisko. 
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Paryż 1 sierpnia. Austrjacki minister spraw pry 
zagranicznych hr. Gołuchowski przybył tu s Vit- 
tel, gdzie bawił na kuracji. | D 
Bern 2 sierpnia. Rozpoczęła się tu międzyna- $ odpowi: 
rodowa konferencja w sprawie uproszczenia istnie- | rh rej 


jących w rozmaitych krajach przepisów admini- 
stracyjnych o przemysłowej własności. Z Austrji 
biorą udział w konferencji szef sekcji Deck, 
radca sekeyjny Schima i starszy komisarz Schors. 


Kursy telegraficzne. 

wiedsi l-go sierpnia. — (Giełda pop.). — Godzina ń— 
Marzi 117:25 Renta majowa 9940, Wok ranta kornnoe 
wa 97 —, Akcje ażstr. sakada kredyt. 68675 Akcie wo” | 
748 —, Akcia Anglodansu 78—, Akcjs Uniobenku 51550 
Akeje Uóndurkankn 42450 Akcje Friei pańnt. 680'26 ru: - 
bardy ——, akcje fabryxi broni 481 —, Akcje tyw: e 
349 —, Akoja Aipiny 48450 Losy cureckia 19750, Sui e 4 
252 50 4 


wi 


Cukier (spok.) 22:05, — sypirztna (słaby) 46-60, — ia- 
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SABES v 


Dr Bruno Wojciechowski 


b. asystent kiliniki glsekniogiozao położalczej Uniw. Jagle i. 
ordynuje w churobach kobiecych w Krakowie Podwale 9 I p. 
od 8—6. Telefon Nr. 3682. (Mieszkanie i telefon po Prof. 
Drze Raczyńskim). 2613 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryna męskich i damskich F 
w Bazarze wyrobów krajowych -9 f 
J. F., J. Komendziński, Zakopane. 
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Miód kasztelański butelka 1 słr. 50 ent. 


Miód maliniak butelka 1 złr. 50 ent. 
Maliniaki. Wiśniaki. Dereniaki. 


1749 


p13 


gligenina osoba 


h lat, przyjmie obowiązek go- 
kxucharki, lab klucznicy zaraz. 
fia: Pani K.R Maków. 2617 


0.000 koron 


b umieszczenia na drugą hipo- 
o Banku. Wiadomość w Admin. 
„Głosu Narodu*. 361625 


awaler 

, prawego charakteru, u- 
ik państwowy, 2.000 kor., 
i się zx panną inteli- 
& i gospodarną. — Rzecz 
dyskrecya zapewniona. — 
Swe zgłoszenia z fotografią 
nia 8 sierpnia br. uprasza 


p nadsyłać do Administracyi 

| su Narodu“ dla „K. D.* 

b 2579 2 8 
OSOBA 


iego wieku, znająca sią bardzo 
p na gospogarstwie i na kuchni, 
nje posady zaraz. Wiad mość 
ni. Kolejowej L. 2 w Krakowie, 
u p. Macaków. 2565 8 8 


l ra delikatną twarz, mię- 
, elastyczną skórę i różową płeć, 
poh używa eodziennie znanego 


= edycznego 

e BRIGMANNA 

$. YDEALILIOWEGO 
g (marka ochronna: 2 górnicy) 


ana & Co., Mei a. ię 
0 
Do nabycia po 80 hal. w Krako- 
je w aptekach: M. Proń, Karol 
ahr, W. Bedyk, F. Gralewski, K. 
Wiszniewski, Bartmański i Sp., L. 
psenberg ; w droguerych: J. Hanak 
WE Anast. Fronez, F. Zopoth i 
J. Wiszniewski 1 Sp., J. Kle- 
nsiewioz, Arnold Reifer, ul. Gro- 
ka L. 38, J. Beim i Sp., Roman 
bner, St. Rożnowski, M. Kreisler 
Grodzka 81. — w Bochni: Stanisł. 
Pawłowski, Jan Michnik,— w Now. 
ę a w aptekach : a Jakubowski, 
rgeon; w ogneryach: 
Kwiedłó i D. Klensner, — w Rze 
szowie: w 'aptece A, Karpiński; J. 
Kołodziejowski, (Paulina Brtinner, 
Lazar Friedenberg Podgórze. 


HB Chłopiec 


iylko zamiejscowy, z ukończoną 
| zwartą wydziałową, potrzebny 
zaraz do handln korzennego 


ANA NAGLA 


w Krakowie 
przy ulicy Szczepańskiej 14. 
2660 3 8 


DWOREK 


odpowiedni dla emerytów, Inb potrze- 
bujących dłuższego pobytu na wsi skła- 
dający się z domu mieszkalnego, 8 za 
budowań gospodar :zych, ogrodów, sadu 
roli i łąki jest do sprzedania. Ca- 
kość przeszło 2 morgowa, ogrodzona 
i położona nad rreczółką, na nlubio- 
nem miejscu wycieczek letnich miesz. 
Krakowa. dtr Tak: w Aap dziennika. 
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Wykaz wolnych posad 


paądowych, publieanych i prywatnych 

nia zawiera przeasło 8) równych 
osad i zajęć, prennmorata miesięczna 
przesyłką 60 ot.. kwartalnie 1-50 słr. 


INFORMATOR 
Kraków, ulica Szpitalna Nr. 04. 3619 
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E Rwa 


Rządowo dy uprawniona 
% lin wód mineralnych henye i i spoeplnych leezaiezyeh A 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, uł ów. Głertrudy L. 4, 
wyrabia kontrolą komisyi Przemysłowej Ea. wadą RE .. 
m kaka połseone przaz toż Towarzystw. 17 
WODY MINERALNE SZTUCZNE 
ow adające składem chemisznyw wodom : Billiskiej, ICZNE 3 
erskiej, Vioky, Mariosbadzkiej, Hombarg, oryg tudzież specyalne 
lecznicze jak: towa, bromową, A pnie żelazistą, kwaŚną oras ir. 


mteeralao normalne z przepim Prof Jaworskiego. — Bprzed I 4 
x cząstkowa w aptekach i droguerysch. — Cenniki na żądania pena 


KRK ZEIKIE NOAOA ROAA WEEEK ROWEN 
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-_ Uszlachetnione Zboża krajowe! 


Zarząd dóbr Grodkowice poczta Brzezie 
POLECA DO SIEWU: 


I. Psvenicę ostkę Galicyjszą w dwóch gatunkach odznaczoną dwoma me- 
dalami na wystawie powszechnej w Paryżn, i usnaną na targu nasiennym 
w Lwowie za npapiękniejszę zo wszystkich odmian. 


1. „Klita* pochodząca z nzjdorodniejszych MOT ręką na sok "= 


wybieranych po cenie za 100 kilo . . 28— 
2. „Selekcyjna pierwsza produkcya Elity „Su 25.— 
II. Żyto polskie mało wymagające i plenne . . kor. 92-— 


Ostka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod Seden wydatku wszystkie 
iune odmiany w próbach powziętych w roku 1902 przez Związek Handlowy 
Kółek rolniczych. — Ceny rozumią się loco stacya Podłęże, lub Kłaj. za wo- 
rek dolicza a aig cenę kosztu. 2570 8 0 


00G6666666666666 
Browar Parowyw Jtzcinicy 


POCZTA, TELEGRAF i STACYA KOLEJOWA 
poleca Szan. P. T. Publiczności: 


PIWO B AWARSKIE Eie a do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 
jest 14-stopniowe w gatunku tak silnem jak 
PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE peratus, prażone bee domieszki słdz 
prażonego, wskutek czego jest o wiele łagodniejszego smaku jak piwo 
z browarów bawarskich i niemieckich, przypominające smak karmelu. 


PIWO BAWARSKIE nagana, ee" 


nie Paniom i rekonwalescentom. 

Emo s na Piwo Bawarskie uskutecznia 
Zamówienia wyłącznie Browar w Trzcinicy a nie jak 
wiele innych browarów zagranicznych przez pośredników i propinatorow 
do flaszek napełniane. 

Równocześnie polecu browar 
doborowej jakości Piwo Marcowe, Eksportowe i Bok. 
CENNIKI ROZSYŁA BROWAR DARMO i OPŁATNIE. 
Browar parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i dyplomy na 
następujących wystawach: w Paryżn, Wiednin, Berlinie, Neapolu, Londynie, 


Brukseli, Bordeaux, Rzymie i Strassburgu, Krakowie, Hamburgu, Pradze, Ried 
i Amsterdamie. 1141 7 24 


DDOLODODOOŚOŚŚŚĆ „Cunard Line“ 


Tylko NT == jeżeli trój graniasta graniasta flaszka zam- zam- 
knięta pr poboczną opaską ( (czerwony i czarny drnk na a żółtym ółtym papierze). | 
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ÍW. MAAGERA pad oczyszczony 


Só £ 
e | E 


z wątroby 


ITR AN Miętusów 


(w prawnie ochronionem opakowaniu) 


i | DR flaszka 2 kor., biały, flaszka 8 kor., | 
Wilhelma Maagera 
w Wiedniu. 


j Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wsku- [ 
m tek łatwego trawienia szczególnie także 
| dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 
M tych wypadkuch, w których lekarz chce sprowa- $ 
D dzić wzmocnienie całego ustroju, 
szczególniej piersi i płuc, przyby- £ 
tek wagi eiała, poprawienie seków, § 

oraz w ogóle oczyszczenie krwi. 


Do nabycia prawie we wszytkich apte- 5 
kach i składach aptecznych anstr.- | 
węgierskiego państwa. 


Mółówiy skład i site dla państwa anstr.-węgier. ma $ 
w. Maager w Wiedniu [R./3., Heumarkt Nr. 3. £ 


IG" Naśladownictwa będą Bądownie ścigane. "TRq £ 
EC mec ,_| ii" «€ <w |... oe: 


1840 0 0 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJOZYSTY". 


importowane piwo z Monachium w Kulmbach | f 


J| 


Kempletnie urządzena 


fabryka waty 


z bardzo dobremi maszynami, o sile 
wodnej 12 koni parewych jest z p> 
wodu słabości właściciela jak maj- 
taniej do sprzedania. Roczna 
dsierśawa budynków fabrycznych, ma- 
gazynu oraz urządzenia siły wodnej 
K. 300. Zgłoszenia uprasza się nadzy. 
łać d» Administr „Głosu Narodn* pod 
„W. He. 257724 


[4 


Doskonałe odtłnszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- 
sów, wzmacnia ich porost. 

Do nabycia w zasobniejszych | 
ley drogueryaeh i składach 

perfum | 1787 

Główne składy we Lwowie: 

[in Mikolasch ; Kraków : Roim * 


e < OA 


Do sprzedania 


z powodu przeprowadzki śliczny gar 
niter orzechowy (sypislnia) oraz inwe 
tańsze meble Ul. Michuowskieso Nr. 
10 II pięćro, na brawo. 2480 2 8 


$iedmioletni chłopczyk 


cdrowy i ładny, z powodu braku utrzy- 

mania do oddanie za swoje. 

adres wskaże aduministracya „Głosu 
Narodu“. 


a w płynie, 


Chrypki, Zakatarzeala, 
Niezkądnych dla M, 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rospaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Greraudella*. 


Dosyć jest raz spróbować, żeby sią przekonać o skuteczności 


| PASTYLEK GERAUDEL'A 


Nieomylaych w leczenia Nleżytu, Kaszia norwawego, Zapalłeala npłaonogo, 
Irytacy! plerslowej, Astmy, eto., 
które zkytecznle głos atrudzają, 
Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowyeh. 
Do ać = we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera; 
BCE w aptekach PP. Wismiowskiego i mieczy 


„GŁOS NARODU*. 


'Sadzonki. Tie 


Powiatowy Zakład sadownlezy 
w Limanowej, wysyła za pobra- 
niem, silne rozsady truskawek 
w odmianach dużo owocowych 
i handlowych. 100 sztuk 3 ker., 
2504 


1000 sztuk 25 kor. 6 10 


Nasza największa treska? 


tą dia każdego pożyteczną i sajmu- 
jąsę krossurą żądajcie darmo i opla- 
tnie przez E. Smetaozka München II 
Brlefiaca 108. 3191 48 58 


Lekcyj 


języka niemieckiego, początków fram- 
AR. oraz gry fortepianoweś 
udziela po bardzo niskiej cemie 
biedna wddwa, uczennica Konser wate- 
ryum wiedeńskiago. 
Wiadomość w Administracyj „Olosu 
Narodu“. 2367 


ODEZWA 


do sarc miłosiarnych! 


OSOBA z dobrej rodziny, wdowa pe 
wyższym cficerze wskurek nieszóz 
i shoroby jest w bardzo opłakanam 
Denia prosi litościwe serca oj 
kolwiek pomoc. Może kto się zlituje 
i da jej obiad albo kolację a Bóg ste- 
krotnie wynagrodzi. Bliższych informa- 
cyi ndziali Administracya „Głosu Ne- 
roda“ ulica św. Krzyża Nr. 7. 


=” 


3080 7 16 


Tarnów (Galicya). 


iKfamiemiea w śródmieściu, pięknie położona 
z obszernym tarasem nadająca się wybornie na ka- 
wiarnię etc. jest za 38.000 złr. z dopłatą 12.000 

ryńskich do nabyeła. 


I. rA J. Komendziński, Sak ść | 


2569 2 Z 


FIUME- AMERYKA. 


Następujące okręty 


wychodzą 


2896 1 6 


z Fiume do New-Yorku:| 
„SLAWONIA” dnia 9 sierpnia b. r. 


„PANNONIA“ 
„ULTONIA” 


4 


23 sierpnia b. r. 
6 wrześniab, I. 


Bliższych informacyi udziela po polsku 
i król. węg. uprzywiliowane biuro 


„Menetjegyiroda” 


Budapeszt, Vigadó tér 1. 


„EŁOB WAROBU*, „WSPIERAJM 7 CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


alki jedwabne, AFRE batystowe i 


i kretonowe 
Kraków 


o dzień nowości w bluzkach S 
nych, wełnianych i batystowych. 


lh erocrpeloté jóv. Mani P. Ines 
Księgarnia Katolicka 


Im Wiadysi. Hikowskiago 
św. Jana L. 6 (Hotel Saski) 


połeca broszurkę p. t. 


PORGYJUNKULA 


czyli 
skarb łaski 
saraficznego nabożeństwa 
św. Ojca Franciszka. 
Wydanie drugie, powiększone 
(z obrazkiem). 
Za nadesłaniem w liście w znaczkach 


M. Beyer i Spółka 


na 4'|,-owe 
pożyczki amortyzacyjne polecany |7 


wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 

dapeszcie i po za granicami aż do 3, 

wartości szacunkowej na L i IL miejsce 
od 15 do 65 lat. 

i dła duchownych, 

Kredyta osobiste oficerów, urzędni- 

ków rządowych i prywatnych, kupców, |. 


na 1-15 letni czas trwania, szybko, 
pewnie i dyskretnie. 


Pokrycia dła bankewych i prywatnych 


poczeowych "o, halerzy, przesyłka długów. 
-TA Lim OE Meller Lajos és Társai 
Bede ddd mai 


Budapest, VI., DAvid-utcza 15. 
(Firme protokołowane). 
(O markę na odpowiedź aprzana się). 


Prix très moderć 


Français, auglaés a messieurs et dames, 

chez une dame distinguée et sérieuse, 

Traductiou». Place St. Dominique Br 1 
au I-e. 23584 4 4 


MASLO 


Mleczarnia dworska w Pre- 
gimi poczta w miejsca wysyła codzien- 
nie masło deserowe do wizyst- 
kich stacyi pocztowych opłatnie w pa- 
oczkach 5 kilowych za pobraniem koron 

10 hal. 50. 2438 18 30 


Miód pszczelny 
świeży (lipcowy, tegoroczny), patoka 
kuracyjno : deserowy, bez żadnych do- 
mieszek, wysyła w blaszankach szczel- 
nie zamkniętych poó5 kg. z pasiek wła- 
nych, już z epłatą peoczty za 6 kores, 
z powołaniem się na niniejsza ogłoszenie. 
Zarząd Dóbr ziemskich I pasiek Zygm, 
Lityńskiego w Siemikowcach, peczta 

Slemlkowoe, _ 2489 17 80 


Realnosé tuż pod Krakowem 


składająca się z willi o 5 pokojach itd. 
kudynków gospodarskich, ogrodu, pola 
i łąki, razem 5 morgów gruntu, wraz 
; inwentarzem żywym i martwym 
i zbiorami do sprzedania. Adres 

w_Administracyi. 2548 8 8 


FILIA 


e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego 


Banku hipotecznego 
w Krakowie 
kopuie i sprzedaje wszelkie 

papiery wartościowe, |: 
przyjmuje 
depozyta i wkładki 


2189 63 72 


06006 CCO0OCCOCOCOOOC0OE COCOOOOOOCOOCOCOJOĆ 
Zużie Thomasa 


wysokoprocentowe, — madfosforany, kainit 

i wszelkie inne nawozy sztuczne, nasiona zbóż 

do siewu, maszyny rolnicze, oliwę do 

maszym, nafte itp, węgiel kamienny 
z Królestwa Polskiego oraz górnoszląski, poleca 


Ś TOWARZYSTWO ROLNICZE OKRĘGOWE 


na książeczki rachunku w Wieliczce. 2687 1 5 
bieżącego. 1725| Č000C0000000C00000000000000000000000000000000 
REFIERO R kilkunastu 


Piwniczny Praktykantów zamiejscowych 


znajdzie zaraz umieszczenie w handlach krakowskich. 
. Wymagany wiek 14 do 15 lat, tudzież ukończone z dobrym 
(kiper) 2s 1 h postępem przynajmniej 2 klasy gimnazyalne lub realne. 
rautynowany, starszy, znaj- | Rodzice lub opiekunowie zechcą się zgłosić pisemnie lub osobiście 
i mi i do Biura pracy przy Kongregacyi kupieckiej przy 
e umiesze 
gi zenięsu firmy)" iey Kaporin L. 20, TI piętro w Krakowie. 


A. Kawetka. E 


Korespondenci 
do dzienników 
Sen 


emrt. rotmistrza 


„ KORNBERGERA 


É W KRAKOWIE 
ica rhkowskiego 
spraw wojskowych weg, Stactowakieg 
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach doty- 
czących służby wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie 
wszelkie odnośne podania. — Biuro załatwia również podania 
dla Oficerów w sprawach zawierania małżeństw, w sprawach szla- 


chectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, podania o po- 
zwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich itp. 


ecey) poszukiwani sẹ} we wszyst- 
=>. © rg Anatryj. Zgłosze- 
„Jourza! 1904“, haut- 
po: PRAS ieg 
2426 


Lkłal komis, = i kupa 


ma do sprzedznią: 
Sekretarz bogato inkrust. antyk x bron. 
wami, Szafka orzech. antyczna ampir 
de rg: bromzami. Gornitur mebli 

kryty pluszem, Łóżka macho- 
mżowe, Klatka ozdobna = fontanną, 
Szała orzech. bogato rzeźbiona, Krze- 
siła machoniowe (ampir), Biuro duże 


£ 


ze znakiem Stern 


upoważniony Zakład wojskowo-naukowy i Pensy- 


Z wojskowem Biurem infordiisyjneśi połączony jest e. k. zet 
e 


oniowe i wiele innych pięknych onat. — Prospekt wysyła się na Żądanie odwrotnie i bezpłatnie 
Xawałków machoniowych, Wielki wybór m+3++** 55 $+++9090'00009909009+94+000] 


saęczy zwyklejszych do urządzeń mie- 
sałzalnych, "e Garderoba, Poreelsna 
i Biżuterya. 
Leopoldyna Machowska. 
w, ulica Szewska Nr. 5, I piętro 


KICYTACYWA. 
W dniu S sierpnia 1904 o go- 
dzinie 10 tej przed połndniem SEA 
się w ck. Sądzie powiatowem w 
górzu, w biurze Nr 8, licytacja real- 
ności lwh. £03 l ap. 56 w Zakrzówku 
11) minat od Krakowa położonej, skła- 
dającej się z domu murowanego parte- 
rowego o jednem skrzydle piątrowym 
(9 ubikacyi) i ogrodn. Cena szacunko- | Fw, 
wa 4480 koron 10, wadium. 2811 23 | [ŻŹ 


"WDOWA |,zlcv 


po prywatnym ofieyaliście, osoba wie: 
a kowe, chora nie ra dd T pra- 
cy, e pozostająca bez środków do ży- 

ais bszar dwor ski cia, błaga liieściwe serca o pomoe. 
* ka owy, milę od Krakowa, stacya Łaskawe choćby najdrobniejsze datki 
ae w bn? będzie do wydzierża- Rao nadsyłać ne ręee Adm. „Głosu 

wienia. à pe szczegóły zgłosić się | Narodu“, dla Zarzyckiej, lub też wprost 
moina pod sdr. (M. R.“ Łobzów post. | pod adresem Marya Zarzycka, ul. Św. 
restante. 2547 3 4 Tomasza 15. 208270 


Wydawca: Dr. Antoni Beaupró. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


JÓZEF KARRACH, 


LAL NARODU‘. ya 


ielizna damska, męska i dziecinna W i wielkim wyb: 
CAŁE WYPRAWY SLUBNE. 


yroby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełnia: 
Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzie 4 


przemysłowców, z poręczeniem lub bez 


Jako nawóz jesienny | 


jest 


Mączka żużlowa Thomas: 


należycie zastosowana, najtańszym i najlep- ; 
szym nawozem fosforowym pod wszelkie aprawiaaai 
! rośliny. 


Fabryki Fosfatów Thomasaf 


St. z. Z o. p. w Berlinie. 


Pouczające broszurki i cenniki udziela bezpłatnie 
i france 


Baczność przed żużlami małowartościowymi 
i fułszowau aymi, 


iy, ENAN EEA ad | SA A SI, PŁ SOJA 3 
W drukarni W. F, Konei w Krakowie. 


1968 5 


Sukiennice 


Zaraz lub cd 1 paźdz, posz: 

dworku z ogrod 

w najbliższej okolicy Krake- 

wynajęcia na rok. Oferty 

w Administ. „Głosu Narodu“ 
2628 1 8 


„PP O PO 


WYKŁAD 


nauk rachumkow 
państwowej i buc 
| teryi z rękojmią ', 
> nia zawodowych egzam. 
) ; urządzam jak i w latac 
przednich 262: 

przy placu Matejki ' 
W. Grzybc 


paaa e a a a a E a 

Abituryent gimnazya!: 
z maturą, poszukuje lekcyi w x 
Kraków, post. rest. „Abituryent 
okazaniem kwitu inserstowego. 17 


Zakopane. 


Wille nowo wybudowana skłu: 
się z 16 pokoi 2 kuchni piwni:: 
w centrum Zakopanego, z wid” 
na góry, jest pod przystępnymi ™ 
kami z małym kapitałem do 
dania. Bliższa wiadomość 

„Głosu Narodu“. £ 


Żona nauczyciela lude 
która dle Esztacenia swych dzi | 
szons jest zamieszkać od 1 ` 
w Krakowie, przyjmie na stancyę 
PP. studentów lub panien ręczą 
cowską opiekę i zdrowy wikt. ba: 
zgłoszenia od 20 sierpnia pod , 
nauczyciela*, Koagita p- a 

26283 1 2 
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Szafa na Kanarki 


tak zwane (Gesangkaste) do spr 
dania. o zy ” I p. oficyn 
2496 0 


1 faska 5 kg. Bryndzy deserowej kor. 
l ad n n majowej . 
e T „ 
1 5 „ Masta naturalnego 
dese"owego. p 
świeżego . 
dokuchni. . p 
n Sera górsko-szwaj- 
carskiego .. p 
» 5 „ Smalou wieprzow. . 
n 6 „ Słomlny grubej.. „ 6 
wysyła R tylko za gotówkę Ra apee 
ałów węgierskich: Kiefer E :li 
Kesmark_ (Węgry). _1506 € 
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ake gwiazda 


Lwów Jagiellońska 2. 


2410 7 2% 


